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KATOLIK
$

Wiara, miłość 
Boga i bliźniego, oświała.

***»/ Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu.
^ ^ ®J®iwl to prawo Boga a

Oszczędnuśe, trzefwuść, 
stowarzyszeń a

Błogosławieństwo Ojca św. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.
„batolili“ z „Rodziną“ i „Dzwonkiem“ wychodzi we Wtorek. Czwartek i Sobotę. Kosztuje na kwartał 1 morkę, w AusiłjJ 1 złr. — „Katolik“ z „Rodziną“, „Dzwonkiem“ i „Pracą“ 
kosztuje na kwartał 1 mark 25 fen., w Austryi 1 ztr. 25 cent. — „Katolik“ z „Rodziną“, „Dzwonkiem“ i ,.Ko niklem“ kosztuje na kwartał 1 markę 25 fen. w Austryi 1 ałr. 25 cent — 

Ogłoszenia przyjmuje się za opła,ą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cennika pocztowym pod Nr. 36 (Zeitungs-P^eislis1 o Nr. 30).

Czas odnowić przedpłatę na
„KATOLIKA”.

Stary kwartał się wkrótce skończy, przeto prosi- 
aiy Szali. Abonentów, ażeby przedpłatę na nowy kwar­
tał czeiuprędzej odnowili. Dotychczasowi Abonenci 
niech „Kstilikowi* pozoBt ną wierni, a niech nama­
wiają innych do zapisywania sobie .Katolika*.

.Katolik* z bezpłatnymi dodatkami: .Rodziną* i 
.Dzwonkiem* kosztuje 1 marke.

Kto razem z .Katolikiem* abonuje ,Pra°.ę*, pi­
smo tygodniowe dla Bpraw robotniczych, płaci za oba 
te pisma 1 m. 25 len.

.Katoli c* z .Rolnikiem*, gazetą tygodniową dla 
spraw rolniczych, kosztrje na kwartał 1 m. 25 fen.

Przytem polecamy też .Światło*, pismo piękne 
z porażkami, które wj chodzi co dwa tygodnie, a kosz­
tuje 1 markę na kwartał

Oświata potrzebna każdemu, a przede wszy stkiem 
ludowi górnośląskiemu w obecnych czasach. Wrogo 
wie nasi gotują Bię — jak wiadomo.— do . otwartej 
walki i dla tego musimy się bronić i navzájem pot 
czao.

Czytajcie więc, rozszerzajcie i abonujcie dobre 
pisma katolickie i po skie.

Złowroga wieść
rozeszła się w Środę po ßytomiu, że we wsi Mikul- 
czycaćh zaszły jakieś rozrncby. Cluąc dokładne mieć 
o 3ta:iie rzeczy i dadomości, Redakcya „Katolika* wy­
słała na miejsce nieszczęścia jednego redaktora, aby 
taca sprawę zbadał.

Mikulczyce (w pcw. Tarnogórskim) liczą 
nu:ej więcej sześć tysięcy mieszkańców i to po części 
ni sików, y o części robotników. Ludność odzna­
cza się dobrymi obyczajami, a mianowicie 
otwartością charakteru, pcczciwoScią oraz 
siczególnem przywiązaniem do Kościoła św. To 
ostatnie uwydatniło się jsk najdobitniej przed dwoma 
*aty, gdy parafia ro {poczęła budcwę nowego kościoła. 
ï*rly szczupłych fandnazach i miernej pomocy ze stro­
ny oatrona doprowadzili jedynie przez swą ( fia-nosć 
do ego, że w tak krótkim czasie stanęła okazała 
êvi ątynia, którejby im niejedno wasto ponaz irośeić 
m:gło. N'oczni świadkowie opowiadają jeszcze dziś 
o rzadkiej ich gorliwości, kiedy robotnicy wróciwszy po 
dziennej trudnij p^acy w kopalniach i fabrykach po­
magali rrzy budowie, dopóki się nie ściemniło. Sicze- 
gćlnie zaś rorszyniści i ślusarze pracowali całe mi no­
cami, ab/ probostwo zaopatrzyć w wodę, któ.ą trzeba 
było o kilka kilometrów sprowadzić. Zaledwie kościół 
sUnąl, podobało się Panu B »gu zabrać im duszpaste­
rza śp. ks. prob. Cieślika, który tam od 1869 r. pa­
sie -tował. Tymczasowym następcą czyli administra, o* 
rem zamianowała władza kościelna Przew. ks. kapela­
na Burka, który gorliwie sprawował swój urząd i przez 
łagodne postępowanie zjednał sobie wszystkich. Cała 
parafia spodziucrała się też, że ks. adm* listrator zo­
stanie na proboszcze powołar-y. Nie dz.w więc, że 
)U5 iw żałowali, gdy sę nadzieja ich nie spełnił.», al- 
bc. wiem patron kościoła Gwidon hr. Henkel D,nuar&- 
marck ofiarował prezentę ks. prob. Waindczochowi z 
Starych Tarnowie. Tsnie sprowadź ł swą służbę i 
niecoś domowych sprzętów jut przed dwoma tygo­
dniami na probostwo Naraz rozeszła się pogłoska, 
żs ogólnie szanowany i uwielbiany *s Burek został u 
władzy kościelnej o sermony. Czując nugidziwość 
t&jiego czynu, perafianie wystÓ90wnii na anr 5 go 
Czerwca br. następujący list do J. E kard. Koppa.

Wasza Eminenc/o 1
Niżej podpisani pozwalają sobie w mienir całej 

parafu co następuje oświadczyć: Djszła na* wiado­
mość, że naszego ttrsźmfjuego duszf>a»teizą, Przew. 
ks. administratora Burka podobno w generalnym wi- 
ka.yacie oskarżono, ial oby w parafii siał niezgodę. 
W rezie gdyby tc było prawdą, że podobną skargę 
podano, czujemy się obociązan», aby WaBzej Eminen­
ci zaręczyć, że tazowa polega na zloSliwych potwá-

rzach, chociaż ram nie wiadomo, z której strony po­
chodzą. Czcimy i szanujemy naszego Przew. duszpa­
sterza jako gorliwego i bezinteresownego kapłana, 
który tylko żyje dla swego urzędu. Z -olane zebranie, 
w którem najmniej 2000 mężczyzn tutejszej parafii 
wzięło udział, uchwal/o jednogłośnie wyżej podane 
oświadczenie na ręce Waszej Eminencyi przesłać i 
powierzyło wykonanie tegoż nam niżej podpisanym. 
Zebranie to uchwaliło tak samo jednogłośnie wyrazić 
swój głęboki żal, że parafia ma stracić tak «derne^o 
duszpasterza, który w tak krótkim czasie swego dusz- 
pasterzowan a potrafił w największym stopnin sobie 
zjednać zaufanie i miłość wszystkich pars fi su. Takową 
zachowamy mu na zawsze. Waszej Eminencyi naj- 
uniitńsi (następują podpisy).

Ná to nadeszła odpowiedź taka: Odpowiadam 
Panu i wszystkim podpisanym na list z dnia 5 go 
Oterwca br., że chwalebne świadectwo, jakie Panowie 
działalności ks. administratora Burka wystawiliście, 
uważam sobie za szczególny zaszczyt i już w krótkim 
czasie skorzystam ze sposobności, aby takowe uwzglę­
dnić na korzyść ks. administratora. Tem więcej spo­
dziewam Bię, że oarafia Mikulczycka przyjmie prze­
znaczonego jej proboszcza z zaufaniem i okaże mn 
przynależne uszanowanie i poełuszeń.two. Oczekiwa­
nie to moje opiera Bię na dotychczasowej pobożności 
parafii M>iulcryckiej, która się w nadzwyczaj chwa 
lebnej ofiarności przy budowie nowego kościoła oka­
zała. t Jerzy kardynał Kopp.

Za powyższy list podziękowano listownie księciu - 
biskupowi i przyrzeczone mn poddanie się pod Jego 
wolę.

W sam dzień nieszczęścia (tj. we Wtorek) przy­
był ks. prob. Waindczoch niespodziewanie do Mikul- 
ezyc i oglądał kościół, podczas gdy ks. Burek cdprą 
wiał msię św. Ubolewać musimy nad tern że po 
nabożeństwie zatrzymała się gromadka ludzi przed 
kościołem, która pogrążał a w głębokim smutku zapo­
mniała nowego prob, pozdrowić. Nagłe zapytanie ks. 
Waindczocha, czy ich takiego postępowania nauczono me 
przyczyniło się wcale do uspokojenia rozdrażnionych 
umysłów. Gdy na dobitkę ks. administrator przeprowa­
dź.! Bię do nowowybudowanego klasztoru, niektórzy 
upatrywali w tem pewne ubliżenie jego CBobie. Od 
tej chwili, i (Oźaa powiedzieć, zaczęło się niebo tej 
spokojnej wioski pokrywać marnerai chmurami. Pa­
rafianie, a zwł&8i.cza kobiety, gromadziły się przed 
klasztorem oczekując p 'żegnania. Gdy wreszcie konie 
ruszyły, rzucił Bię lud pj dwakroć przed powóz, narze­
kając głcśao. Ks. Burek z swej strony dziękował za 
okazane mu przywiązanie i uspokajał rozżalonych pa­
rafian, wzywając ich do posłuszeńsiwr. Tymczasem 
nadeszła chwila nieszporów, a kościół zamknięty. Tak 
tedy udało się kilku parafian na probostwo z zapyta­
niem, czy Bię nabożeństwo odbędzie.

Ks. Waindczoch udał się niebawem do kościoła, 
a za nim podążył dość licznie zgromadzeń/ lud. Pod 
wpływem smutnego rozstania się z ks. Burkiem za­
częły niektóre oioby znów rzewnie piakaó. Na to 
odwrócił się ks. proboszcz krótko przed błogosławień­
stwem od ołtarza i zażądał i pokoju, używając wyra­
jów, których tutaj uie przytaczamy, dopóki sądownie 
nie zostaną stwierdzone. Fastom jednak jest, że pe­
wna część obecnych opuściła kościół, czując się tem 
niemile dotkniętą. Po skończonem nabożeństwie zam­
knął ke. W. kościół i udał się na probostwo. I przy 
tej sposobności zdarzyły się _ nii zwykłe zajścia, :tóre 
również jsk póżuiejaze ożywione rozmowy na probo­
stwie możemy dopiero po dekładnem sądownem zba­
daniu podać. Wszystko to wywołała rozgoryczenie 
ludu, stojącego na cmentarzu przed probostwem.

Żałować należy, że zajść.« powyższe tak ná 
niektórych wpłynęły, iż się na probostwo udali, gdzie 
z księdzem i jego służbą nawet do sporu przyszło. 
W tej nagłości zostały podobno niektóie sprzęty do­
mowe uszkodzone i newna służąca nieccś poturbowa­
na. Tymczasem nadjechał żandarm Ju.t, który razem 
z sługą amtowym kilkakrotnie wezwał lud do opu­
szczenia probostwa i cmentarza. Gdy to nie nastąpi­
ło, a ktoś kamieniem żandarma ugodził, strzelił Łenże 
Llka razy, raniąc następujące osoby : pcsiedziciela do­

mu Graloka. górnika Pudłę, wyrobnika browarnego 
Nowaka i dziewczynę Słodek. Dwóch zostało ciężkc 
rannych, a mianowicie przestrzelono jednemu oba l‘ca, 
a drugiemu zdruzgotała kula podudzi», tych podobno 
odstawiono do lazareta Zabrskiego. Ubolewać trzeba 
nad tem, ta żandarm uważał za stósowne strzelać do 
ludzi na cmentarzu Btoiącycb, tak że padli na miejscu, 
poświęcone«! spakojowi. Od dnwna domagają się, 
żeby w takich przypadkach żandarmeryi nie przysłu­
giwało prawo używania broni palnej. Niestety owycn 
przepisów dotąd nie zt iesiono. Po tem krwawem zaj­
ściu rozszedł się lud zwolna, a żandarm udał Bię 
po pomoc do Tarn. Gór. Jeszcze tego samego wie­
czora przybyło 4 żandarmów I landrat Falkenhein. 
Śledztwo rozpoczęło się natychmiast. Aresztowano 
mniej więcej 20 osób, mięazT innemi także kilku 
ogólnie szanowanych i zamożnych obywateli. W wio­
sce panuje — jak Bię każdy domyśli — wie ka roz­
pacz. Sam byłem świadkiem, gdy żandarm areszto­
wał górnika, który z pracy do domu wrócił. Była to 
tak przykra chwila, że jej długo nie zapomnę. W 
drzwiach stała wyprostowana wysoka postać żandar­
ma, w pomieszkaniu rozpaczała żona, załamując ręce, 
dalej w głębi dwoje przestraszonych dziatek płakało, 
a mąż, który z brudu węglancg) jeszcze się nie był 
obmył, posilał się szybka, aby iśc za rozzi«em. — W 
Środę rano udało się 6 obywateli, a mianowicie prze­
wodniczący rady kościelnej kup<ec Schmidt, mistrz 
masarski Gemnulik, mistrz kowalski Tamm i pesiedzi- 
ciele domów Erlekamp, Schneider i Weiser, pierwszym 
pociągiem do Wrocławia, ażeby J. E. es. Kardynałowi 
zdać sprawę i Bię ulaMć. Z jeką odpowiedzią wrócili, 
dotąd niewiadomo.

Ks. prob. Waindczcdi wyjechał pod eskortą żan­
darmeryi także w Środę rano

W obec tych nader smutnych wypadków wyra­
żamy jeszcze raz nasze najgłębsze ubolewanie, że da 
tak okropntgo przyszło końca. Skutki mogą być dla 
kilkunastu rodzin bardzo dotkliwe. Odgłos rozpraw 
sądowych odbije się w całej spokojnej i pobożnej pa­
rafii. Oby Fan Bóg, który jest najsprawiedliwszym 
sędzią, wiedząc wszystkie tajemn.ee, tą sprawą jak 
najłagodniej pokierowił M/ zaś z naszej strony wzy­
wamy tamtejszych parafian jak najusilniej, ażeby się 
zupełnie spokoj, ie zachowali, wszystko drogą prawną 
czynili, a nadzieję w Bogu pokładali.

Ualzict! Uczci: dzieci ». # czytać i jiz i,
Ws&umJti s toisia,

Niemcy» Otwarcie kanału Półnjcnego odbę­
dzie się z okazałością, na jaką się Niemcy dawno już 
nie zdobyły. Kanał jest Ola handln światowego wie - 
kiego znaczenia, więc uroczystość jego otwarcia ma 
również w dalekie pokolenia >uwieczu ć się wspaniałością 
i kosztownością. Parlament przeznaczył na to, jak wia­
domo, blisko 2 miliony m„ a obiad kesztowuć będzie 
na jednę osobę podobno ICO m. Ze wszystkich stron 
zjechały się okręty. Najwięcej jednak rozpisują się 
gazety niemieckie o okrętach t ancuskich. Gdy okręty 
irfjcuzkie przybiły do portu, zaczęły strzelać z armat, 
wywiesiły niemieckie chorągwie, a muzyka zaczęła grać 
niemieckie hymny narodowe. Niemieckie znów okręty 
witały Francuzów rewolucyjną marsylianką U księcia 
Henryka odbyła się wieczorem w zamku królewskim 
uc&ta na cześć admirałów, komendantów i oficerów. 
Rząd mem»ecki unika wszystkiego, co mogłoby podra­
żnić Francuzów, a z drugiej strony czym im wielkie 
grzeczności. Majtkom znbroniono śpiewać hymnu 
„die Wacht am Rhein.“ Cesarz przybył n& uroczy 
atość 19 bm. do Kilonii, gdzie dia niego ustawiono 
nanroi z wielkim przepychem.

— Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu pru­
skiego ukończono obrady nad podatLiem stemplowym. 
Przyjęto rozmaite projikty rządowe, które dla nas zna­
czenia me mają. Przysiąjiono w dąiszym e.ągu do 
sprawy założenia banku państwowego, w którymby 
rolnicy mogli pożyczę ć pieniędzy na mzki procent.



Nacyonał-Iiberrłowie pragnęli bardzo cfcętn:e, aby B3jm 
najpier i zabrał się do sprawy klasztoru w Mariaber­
gu żeby mogli żółć swą wylać na podobne zakłady 
katolickie. Sejm jednak sie na to nie zgodził, bo 
uznał sprav ę banku za ważniejszą.

— Książe Bist» ar* po swych 80-Ietnich urodzi­
nach tak jest rozdrażniony — widocznie te bezustanne 
uwielbienia ze strony depetacyi rozmaitych, tak na je­
go usposobienie wpłynę^ — że pokłócił sie w końcu 
z rządem. W mowie, jaką wypowiedział dt „buudu 
rólników nazwał ministra Böttiehera przyleekiein (kle- 
her) z gniewu, dla tego podobno, że gdy ks. û smark 
musiał podziękować za urząd kanclerza, .radził także 
ustąpić z u.zędu ministra p Böttichcrowi, czego ten 
iednak nie uczynił. Drudzy tłómaczą sobie, że nazwa 
przylepek odnosi sie do prawa zabezpieczenia na sta­
rość i na przypadofc inwalidztwa, któreg o jrreprowa- 
dzenie jest główną zasługą ministra Böttichera i kB. 
Bisa arka ta1 że. Niemcr nazywają to prawo także 
Kiebe't’öitz“, ztąd wyraz kleber. Ks. Bismark wi§c 

gniewa sie teraz ic prawo, do którego jako kanclerz 
najwięcej sie przyczynił. Jak się to jednak ludzie w 
swych przekonaniach zmieniają.

M lister Böttcher nie poroatał dłużnym odpo­
wiedzi i powiedział BiBmarkowi delikatnie, że on nie 
jest żadnym »kleberem", że nieraz pragnął ustąp.ć, ale 
ni to io pierwsze cesarz, pc drugie sam wiąże Bis 
mark nie pozwolił, jt»k byl v urzędzie. Na to odpo­
wiedział Bismark w hamburokiej gazecie, „rzez :tórą 
puszcza w świat wiadomość?, że pan Bötticher -ue 
zgadzał sie na jtego politykę w sprawie robotniczej, bo 
był tekhgo zdania, jak cessrz. Wice ksią.ę Bismark 
przyznaje ter z, że nr.usiał ustąpić, bo działał wbrew 
woli jwego pana. A. potem — powiada dalej w swe] 
gazec'e -- jest teraz tak dobrym obywatelem, jaL każ­
dy inny, wiec co jednemu wolno ganić, to czemuiby 
» on nie miał prawa do tego? Bocyaliści jeszcze go 
rzej sobie postępują, a nikt im tego za złe nie bierze. 
SzczeMln* to rzecz, że właśnie k-ótko po tak wnpa- 
niałem „dereniu, jakiego doznał ks. Bismark ze rt-o- 
ny cesarza, zaszło takie nirporozumien-e miedzy Bis- 
markiem a rządem.

_Cesarz przeznaczył na budowę kościoła ewan­
gelickiego w Holtenau 48 tysięcy marek, a to na pa­
miątce otwarcia kanału Północnego, który przepływać 
bidzie pod Hlteaau. Kościół ma z tej okazy! nosić 
nazwę »kościoła dziękczynnego".

— Liberalne gazety przyznają teraz, że nfe pre- 
zeB regencyjny w Akwizgranie winien tei a, ie nikt 
nie wic łzia! o nadużyciach » zetładzie w Maria bergu, 
ale sam minister Koller. Gdy sie ukazała broszura, 
chciał prezes regencyjny natycbtnii t kazać rewidówać 
zakład i z Wer ył lie * tem pried ministrem. Tenże 
odradził mu ji dnak tego i kazał odczekać wpierw re­
zultatu prccero. Gdyby Bie był minister zgddt,ł na 
rewizyą, gdy tego pragnął prezes regencyjny, me by­
łoby może p/tysjło do tego smiunefco procesu, który
tyle napsul krwi ! E . P @ S .. .

— Do jakiego stopnia potrafią sie kręcić i wy­
wijać rządowe gaz, ty, pokazuje dob itnie artykuł gazety 
Nordd. Allg. Zig.“ G weta ta pisze tak: „Ar.ykuł 78 

praw, dotyczących Niemiec całych przepisuje, że wolno 
zmieniać prawa. Jeśli zatem wolno zmienić prawa, 
dotyczące jedności tałjch Niemiec, dla czžgoky ule 
miało bjć wolno zmisnić prawa, ty :*ąeefo powszech­
nego tajnego prawa głosowania. Kto zatem twierdzi, 
że przez usuń ęcie powszechnego prawa głosówania 
pogwałci się prawa ludu, ten kłamie, bo pogwałcać 
prawa ludu możu«by tylko wtedy, gdyby rząd działał 
wbrew przepisom praw, dotyczących całość Niemiec.

Na to odpowiadają inne gazety: »Skoro wolno 
podług tych praw Zmienić prawo wjbo cze, aby ode­
brać ludowi prawo głosowe nia, to też „Nordd. Allg. 
Ztp." nie bęozie miała nic naprzeciw temu, gdy jej 
pow'snry, ze podług tego ^rragrefu 78 wolno zaprote­
stować w sprawie mieszania sie w frawp wyborcze 
przeciw foronie, radzie związkowej, a nawet całej mo­
narchii. To nie będzie bip również mogło nazywać
pogwałceniem prawa." ,

_ Iw Niemczech rozpoczyna się teraz drobna
walka z żydami. Przed niedawnym czasem zaszedł w 
Berlinie wypadea, że dyrektor jednej z szkól Indo »ych 
pozwolił na udzielanie religit chrześci»ński*j żydówce. 
Wiadomość ta oburzyła nuttiralaie wszystkich katoli­
ków i wierzących innowierców. Z powodu tego wy­
padku wydało królewskie prow' cyoralne kolegium 
okólne rozporządzenie, że w berlić kich szk iłtol lu­
dowych wolno żydem udzielać >dynie religii żydów- 
atej, nic więcej. Rozporzączeme to bardzc sprawie­
dliwe, nie podoba się oczywiście liberałom i wszyst- 
k^n tym, którzy albo w nic nie wierzą, albo którzy 
wierzą tylko w to, co własnym rozumem mogą pojąć. 
Do tych zaliczają się wolnomyślni czyli postępowe* i 
socjaliści. Ci zaprotestowuli przeciw rozporządzeniu 
kolegium szkólnego i zapytali sie magistratu, co zamy­
śla rrebić, „bo to rozporządzenie narasta równoupra­
wnienie wyznań." Na to piBze katolicka „Germania": 
„A więc reiigią żydowską uważa przewrotna gadaraa 
Uberałów znowu za wyznanie, podczas gdy takowa jest 
osobną reiigią, która odrębną jest chrześciańetwu; ka­
tolicy, luteranie i inne wyznania są wyznaniami w
chrześciaistwie *: kilSub&Ml . .

Gazety wierzących protestantów odmawiają ży­
dom również prawa udzielania nanti szkól o ej dzieciom 
wyznania chrześciańskiego. Jedna z nich tak pisze:

„Powierzchownie tylko sądzi ten, kto twierdzi, że wy­
starczy, gdy żyd -je będzie udzielał reiigii. £yd nie 
ma ojczyzny, w ęc nie tylko zatruwa w dziecku poczu­
cie religjae, ale także poczucie narodowe. Jeden z 
zdolnych wychowawców powiada, że dobry nauczyciel 
potrafi dziecko przejąć tem, co mu opowiada, choćby 
dziesięciu żandarmów w około niego stało. Tak jest. 
Wpływ nsuczyuela na umysł dziecka jest ogomuy i 
pozw&luć żydom kształcić dzieci rodziców chr*«Scirń- 
skieb znaczy tylę, co nakładać sobie dobrowohreupio­
ry, aby wysBji ywały krew. Jeat to samobójstwo, pod­
cinał e gałęzi, na której człowiek siedzi. Żydowski 
nauczyciel, choć niechcąco, ale zaszczepia w dzieci 
ducha, który się sprzeciwia duo) owi chrześciańskiemu. 
Rodrice chrześciaftacy powinni przeciwko żydowskim 
wychowawcom bronić się do upadłego. Niech nam. 
będzie przestrogą n. p. Austrya, która dziś chętnie 
pozbyłaby się żydowskich nauczycieli, gdyby nie strach 
przed gazetami żydowskiemu, które tworzą „zdanie pu­
bliczne".

— Skutki nadużyć w Mariabergu pokazują się 
teraz. Najpierw nakazał minister spraw wewnętrz­
nych donieść sob.e o wszelkich zakładach katolickich, 
gdzie pielęgnują chorych na ciele i nmyśle. O zakła­
dach protestanckich nie pomyślał. Teraz rotpc rządził, 
że braciszkowie w Marisbergu w żaden sposób nie 
mogą się zajmować pielęgnowaniem chorych Z »stąpią 
ich osoby ś -ieckie. Przez miesiąc cały od 15 Czerw­
ca do 15 Lipca gospodarzyć będą władze prowmeyo- 
p&lne w całym zakładzie. Dla chorych umysłowo 
sprowadzano osobnych lezarzy, którzy w zakładzie bę­
dą mieszkaii Lekarze c> mają chorych, których utrzy­
muje prowineya, podzielić na osobne klasy, podług 
których będą umieszczeni po innych zakład .sh, skoro 
tak rozporządzi wydział prowinuycaalny. W każdym 
jednak razie chorry, którzy miewają karcz i dzieci ob­
łąkane będą umieszczone po innych zakładach i zakład 
w Mariaoergu nie będzie miał w.ęcjj prawo do przyj­
mowania tauch cnoryth.

— Sw Jan Ewangielista bezustannie powtarzał 
pod koniec iyca swego: „Sjuaczkowie, miłujcie się 
wzajemnie." Miłość bliźniego jest też najwaźnLjszem 
przykazaniem religii chrześciańskiej, bo bez miłości 
wzajemnej nie może człow e • być prawdziwym chrze- 
ślianie: i. Priołożsoi poerinir. nam Błużyć przykładem 
w tym względnie. Tak jednnk nie jest. Gazety prote­
stanckie donoszą o pewoym raózay konaystoryalnym w 
Królewcu, te pojedynkował się z pewnym asesorem i 
z. to dostał 3 miesiijca fortecy. Naturalnie, że prote­
stanckie gazety oburzają kię okropnie na owego radz- 
cę konsystorskiego i piszą, że jakże lud ma mieć po­
szanowanie do praw Bożych i krajowych, jeśli ci, któ­
rzy mają stać na straży tych praw nic sobie z nich 
nie robią. Nie dziw potem, że socjaliści się mnożą. 
Lud musi Bię gorszyć takieuB postępowaniem.

— Na wtorkowem posiedzeniu sejmu praskiego 
rozprawiano nad urządzeniem centrr nego banku pań­
stwowego dl. róln ko w. Ntj przód zabrat głos mini­
ster Mikel na poparcie projektu, dotyczącego banku: 
„Nowy tank ma być instytucją, która pomagać będzie 
spółkom pożyczkowym i zarostowym. Będ-.e to sa- 
mcdzielr s przedsiębiorstwo, które wspierać będzie pań- 
si Tc i które też będzie stało pod zarządem państwa. 
Spółti pożyczkowe i kredytowe będą mogły może kie­
dyś przyłączyć się do tego banku centralnego. Niech 
r kt nie sądzi, aby bank założono dla tam o wonią roz­
woju spó*ek, o «fezem bank pragnie im szczerze dopo­
magać. Przy całym projekcie chodzi głównie o depo- 
m, ganię stanowi róhrczemu. Z pewnośc:ą by ziemia 
dziś tak obdłużoną nie była, gdybyśmy byli mieli do­
brze zorganizowane stowarzyszenia kredytowe. Spo­
dziewać się należy, ie dla tego bank cmtralny dobre 
odda usługi sprawie. Gdyby jednak było przeciwnie, 
to nie stracimy w każdym razie, i^hodz. przecież tyl­
ko o 5 milionów. Jeśli się zaś bank rozwinie, to 
spodziewać się nclrży, że sejm nań więsszą sumę 
uchwali.

Poseł PI es s z centrom: Cieszy mnie, ie rząd 
íaczyna pamiętać o stanie średnim, file należy ednak 
uwzględniać wyłącznie róinikóst, bo rzemieślnicy ró­
wnież pomocy potrzebują Istnieje niemało spółek 
przemysłowych, którym pod każdym względem trzeba 
przy-ść w pomoc. Projekt odesłany zostanie prawdo­
podobnie do komisji, tam będzie trzeba gorąco prze­
tną« iać za tem, aby z tych 5 milionów miały coś i 
spółki przemysłowe.

Nacyonał liberał Knebel: Cieszę się nadzwy­
czaj z tbgo projektu, bo widzę w twa jak najlepszą 
chęć do organizowania się w stowarzyszenia, które 
pomogą rzeczywiście rólnikom, mniej na zachodzie, a 
więc w prowincjach nadieńskich, ile na Ví schod .ie 
Niemiec. W nadreńskich prowiocy&ch mają rólnioy 
już swej bank krajowy, który znakomicie Bię rozwija i 
nowy mu chyba przez to konkurencją urządzi, że bę­
dzie na tańszy procent wypożyczał. Niejeden tólnik, 
niejeden rzemieślnik będzie mógł się leiaz podnisśc, 
bo nie miał dotąd instytucji, gdzieby mógł tanio pie­
niędzy pożyczyć, a często mu ich wcale nie poży­
czono.

Hr. Kanit z: Projekt rządowy co do założenia 
banku dla. rolników i mine napat.a radością. Posia­
dłości rólników są ogromnie obdiużone. Stąd to po­
chodzi, ie róinik dziś dr. go pier ądze pożyczać mu­
si : dla tego muBi pracować ciężko, aby mógł pro­
centa opłacać. Cóż mu wtedy przy tych ciężkich cza­

sach pozostało. Projekt rządu jest baidzo ważny, wa­
żniejszy od tylu inn.cL projoktów dncyą?m-polit"Cznyi,h, 
rtóre zamiast pomódz, gniotą tylko ludzi, którzy .na- 
eźą do Btanu produkującego. Rząd musi więcej my­

śleć o polepszenin doli rólnika. Jest między mml 
wielka bied«. Niejeden życzyłby sobie nie-az, aby 
grad pobił mu zboże, bo przez to mniej straci, jak . aa 
naprzykład wykładać pieniądze na budowę szkoły. W 
edue; gminie budowa Bzroły dla 14 dzieci i 1 nau­

czyciela kosztowała 19,400 marek. Również i podatki 
Bą za wysokie. Ja sam w tym roku zostałem tak wy- 
Hoko opodatkowany, że zaczyntin siebie wyżej oceniać. 
Projekt rządowy odesłano do komisyi, aby się w n'm 
leniej ?sr*ze lozpatrzjła.

Miano następnie przystąpić do sprawy klasztoru 
w Mariabergu, ale odłożono ją na później, ponieważ 
minister oświaty, który w imienia rządu pragnie prze­
mawiać, chwilowo bawi u wód.

Auvtwyackie ministerstwo poskładało urzęda. 
Jak donosiliśmy, sprawa założenia gimnacyum w Gillł 
przyczyniła się do tego. Chwilowo obecni ministro­
wie będą i nadal załatwiali intsresa swoje, dopóki 
ministerstwo nowe nie będzie utworzone. Hr. Badeni, 
Polak, Łamioatn^k Galicyi me chce podobno zostać pre­
zesem ministrów nowych, a na niego najwięcej cesarz 
liczył, bo jest dzielnym dyplomatą i potrafiłby sobie 
dać radę z nzmaitemi partyami. Podobno i Miodo- 
czesi ma ą otrzymać ministra w nowem ministerstwie. 
Rząd im pragnie zrobić to ustępstwo, aby przestali 
wyprawiać burdy w sojmie austr/ackim. Albo 
br. Scfc öiborn, dotychczasowy minister sprawiedliwo­
ści, albo też namiastnik dolmoaustryack', hr. Kielmanns- 
egg, zt łat wiać będą chwilowo sprawy minister itwa, 
poiuevrai ks. Windischgi ätz, dotychczasowy prezes mi­
nistrów pragnie się tego «łopotu od razu pozbyć.

Frf neya. Gi r r syjski odznaczył prezydenta 
Faure najwyższym rosyjskie orderem. Gazety francu­
skie cierzą się naturalnie ogromnie z tego i jakoby na 
przekór garetom niemieckim twierdzą, że car chciał 
przez to powiedzieć ni*j*ko, że vcau> go to nie obra­
ża, iż Francya bierze udział w otwarci i kanału Pół­
nocnego. W'e dobrze, że Francya bierze w uroczy­
stości jedynie z grzeczności udział. Przyjaciółką Nie- 
m:3C nie będzie mimo tego. Przymierze francusko- 
rosyjskie musi zatem istnieć, choć chwilowo może na 
to pil nieiinego dowodu nie ma. Gazety niemieckie 
nie są z tego oczyw.Jcie zadowoione.

— Wiadomą będzie dl: i szacownych G:yteiników 
rzeczą, żn wielkie miasta przemysłowe we Francyi 
mają socyalistyczną radę miejską Otóż w mieście 
Talonie uchwalili, rada miejska wywiesić chorągwie 
na znale żałoby, że okręty francuskie biorą udział w 
uroczystości otwarcie kanału Pótaucuego.

— W sejmie franeużkim powiedział mini­
ster opraví zewnętrznych, że między Francyą a Ro- 
syą istnieje przymierze. Zrobiło to naturalnie w świę­
cie politycznym ogromne wrażenie. Wszelkie gazety 
tak dalece się o tem rozpoczęły rozpisywać, żt rosyj­
skie gazety niedwuznacznie wymagały od rządu rosyj­
skiego, czy tak>e przymierze zawarł. Na to odpowie­
dział Grażdani”, którego czytuie sam car, że przy- 
m'erza żadnego niema między Francyą i Rosyą. Ist­
nieje tylko franc"idk'j rouyjska priyjaź'«. Ale po zt> 
tem nic więcej. Gir Mikołaj jest zanadto dumny, aby 
miał być zależnym od jak’egokolvriek p ństwa. Gazety 
niemieckie cieśźą się oczywiście bardzo z tego i po­
wiadają, ie teraz nikt już chjba dowodzić nie będzie, 
ze iBtmeje przymierze pomiędzy Rosyą a Francyą.

Podczas, gdy to pisze Grażdamn, rozbiega się 
wiadomość, że prezydent francuzki Faure otrzymał 
najwyższy ordfr od cara rosyjtUego. Wręczył mu go 
ambasador rosyjski Mohrenheim. W przemowie swo- 
j j zaznaczył, że oruer ma być znakiem najwyższej 
przyjsźii Rosji ku Francyi. Prezydent Faure podzię­
kował za to edznaczenie w dłuższe; przemowie, że dro­
gie mu eą uczucia przyjaźni, jak emi dzisiejszy car^ 
podobnie jak i ojciec jego, ożywieni są dla Francyi. 
Zatem jedna słodka pigułta ma oilodzić diugą gorzką. 
Gar lubi przyjaźń, bo mu ta potrzebne, ale o przymie­
rzu słuchać nie chce.

Wiochy. Grispi ma w sejmie włoskim na pe­
wien czas spokój. Wiadomo, że jego wielki przeci­
wnik, poseł Cavàlotti, zarzucał mu, ie brał udział w 
rozmaitych n eczystycb sprawach banków włoskich i 
odgrażtł s'ę mu, że poruszy tę sprawę w sejmie wło- 
Bktm. Jako nie napróżno Bię odgrażał. Byłoby natu­
ralnie przyszło znowu do wielkiej kiótn, ale Grispi 
potrafił temu zaradzić. Powiedział, że chętnie odpo­
wie na wszelkie zarzuty, jakie nu posłowie czynią, 
ale radziłby, aby tę sprawę odłożjć do połowy Lipea, 
dopóki sejm nie załatwi się z obradami nad etatem. 
Posłowie, choć małą większością głosów, ąle zgodzili 
się na wniosek Grisjuego.

AngEia. Rząd ang:elski pragnął postawić po­
mnik żrącemu rewolucyoi liście a ig elskiemu Crom­
wellowi, który pozbawił w siedemnastem stuleciu ko­
rony Króla angiebk ego i naatępnie go ściąć kaz&ł. 
GromwtU kazał też poznosić w kraju wszelkie kościo­
ły katolickie. Nikomu pod kaią śmierci nie było 
wolno przechodzić na wiarę katolicką. Przywódzca 
Irlandczyków , którzy są katolikami, zaprotestował 
przeciw pomnikowi, bo takowy byłby obrazą dia na­
rodu irlaaćzbiego. Na to powstał sekretarz irlandzki 
Morley i tak mniej więcej pociodzia1: „Jedem Angli­
kiem i jakc taki byłi ym za pomnikiem, bo Cromwell



jest twórcą wielkości dzisiajszej marynarki angielskiej 
i podniósł oj romnie znaczenie Anglii w polityce. 
Szanuję jednak powody, dla któr, eta Irlandczycy pro­
testują przeciw pomnikowi i dla t ;gr pomnik, gdyby 
stanął, nie miatbv znaczenia prawdziwie narodowego. 
Rrą! zetem nie będzie nic miał naprzeciw temu, gdy 
pou» owi b się oświadczą przeciw pomnikowi. Posłowie 
uszanowali też cczucia Irlandczyków i Cromwell pomni­
ka nie dostanie. Gdyby to u nas rząd w obec wzma­
gającego sie prze-rotu chciał podnieść połrzebę za­
prowadzenia języka ojczystego choćby tyiko przy ncnce 
religii do znaczenia narodowego.

Hiszpania wysyła nowe wojsko na wyspę 
Kubę, coś oitoło 25 tjjięcy żołnierza. Oprócz tego 
radL mnisteryaloa ucnwaliła .»»kupić 20 okrętów. 
Marszałek Marťrez Canrpos będzie miał teraz ?.alem 
Drzeszło 100 tysięcy iołmerzp pod rwynn rozkazami. 
Nmo tezo wszystkiego rady dać sobie nie może i py 
tanie wielkie, kiedy powstania będzie przytłumione. 
Okręty mają bjć na to, aby przeszkadzać Ameryka­
nom w dostarczaniu żywności i broni pows i com 
na Kubie. Dochodzą także wieści, że marszałek zo­
stał ranionym w walce.

Dochodzą dclej wieści o niepowodzeniach wojsk 
hiszDańs ticb. Neý.ieLiezpieczniejezy z przywódzeów 
powstańczych. Maren, zatrzjmał pociąg kolejowy, ^rz>ął 
do niewoïi 125 H szpanów, mieszczących się w nim 
i zabrał 80 tysięcy rtorsrćw (około 350 tys. marek) w 
srebrze, 1000 sztuk broni, jako tei wielką ilość pro­
chu i innych zapasów żywności.

Turcyi. Na półwyspie Bałkańskim zanosi nię 
na grcźae zaburzenia. Wojjka tureckie, przekrocsjyły 
grąnicę bułgarską i na Ziemi bułgarskiej znajd"j^ się 
już pół mili od granicy. Opanowały drogę, prowadzą­
cą do Fdipopola. Rząd bułgarski wydał rozkaz^ i iby 
wojiko bułgarskie unikało wszelkiego otarcia z Tur­
kami, żeby się przed nimi cofało, swoją drogą zaś za* 
pytal się u rządu tureckiego, co to wszystko ma zna­
czyć. Książę Ferdynand zapy .yrrał się kon i tarza tu­
reckiego w Zofii, dla czego Turcya wpada z wojskiem 
do granic bułgarskich i ot/zymu1! w odpowiedzi, ts 
opanowany kraj* należy do Rumelii a Rumelią uważa 
Turcya za Bwój ob.zar. — Ciekawość, co w tern 
wszystkiem prawdy, w każdym razie wmięs^slyby się 
Rosy», Francya i Anglia w całą sprawę, bo im Tar- 
( ya przyrzekła granic bułgarskich nie naruszać.

-- Co do Armenii doi-oazą gazety, że w ogól­
ności ma Turcya dobre chęci i pragnie nocarstwom, 
które żądają ulg dla Armeńczyków, porobić ustępstwa. 
W sprawach zaś takich, pr y którychby do zgody 
wzajemnej przyjść nie mogło, radzi Turcyi i wybrać 
pośrednika, a tym pośrednikiem mają być Niera 2y. 
Jednak protestuje sułtan stanowczo przeciw zwołaniu 
konferencji europejskiej w sprawie Armenii.

Wiadomości biii*M i dato.
Bytem W Pnniedrf.ałek nad wieczoiem rozbie­

gały >=ię na ulicy Hahe.ozďern konie z powozem pana 
A. Zaraz w bramie uderzył powóz o jeden z filarów 
tak silnie, że potová powozu w rut z tylnemi -.ołami 
na miejscu została, a konie z przędny połową dale. 
popędziły. W wielkim pędzie wyrwały latarnią garo­
wą i to Bpo.’wodowało, żc jeden z koni się obalił po- 
czem już drugiego łatwo zatrzymano. Wiźuica, który 
zaraz przy pierwszem uderreniu w bramie z kozia wy­
leciał, odniósł kilka dosyć ciężkich obrażeń

Karb. W Sobotę po południu została 2*/» roczna 
córecika stróża kolejowego Kuśmierza pr/ez pociąg k" - 
Isi wąi ko torowej na śmierć przejechaną. Wce kie 
usiło* ania maszynisty, aby pociąg zatrzymać.b tły bez­
skuteczne, gdyż tór kolcjcwy w tera miejscu jist *rcty 
i spadzisty, a dzievrczynz*. ową dopiero epot'rzeiono, 
gdy yociąą był od nitj ne dalej jaz 5 metrów odda­
lony.' W« Wtóre*! po południu odbyło się krajanie 
zwłok dziecka.

Król Huta. Tutejszej gazecie bardzo się to nie
podoba, że w zeszłą Niedzielę aż w ttzesh miejscach pol­
ski tertr odgrywano i to przy przepełnionych salach. 
Bługa dla tego nolic^ą, aby ta nie dozwoliła w przy­
szłości odgrywania polskiego teatru. 'raku to życzli­
wość „Köaigshü.terki“, że nawet do pogwałcenia pra- 
wa wzywa, byleby Poltkom przeszkadzać. iłolacy je­
dnak to Bhme prawo mają, co N.emcy. Wszakże oz 
tak Bamo o bo wiązi I względem państwa pruskiego speł

Oznaczone * Kale* larw r tok 1896 J 'innirkl ktrans - 
ne i na bydło, wBieruniunie odbęaą się i dniach w kar 
londarzu podanych lecz w nastewjącyoh: ua<‘

21- go Sierpnia na bydło,
22- go „ kramny,
30- go Października na bydło,
31- go „ km n îy
4-go Grudnia na bydło.

Bieruń, dnia 10-go C.erirca 1895.
_____________________Hagiztrat.

~Siegersarrffstia dachunki falconana,
ozerwona, kolom łupkowego, biała takie głazu- w a we wszj- 

stldch kolorach,
najlepszy, najtańszy d > dachów pokrywania materynt 

badana praca królewo.ą ataoyą doświadczalną) 
i t. wszelki. ' ine wyroby pr* jiteIu o rgisnego l|glinlanego dostarczają 
filerersdorfskle zklad' Jawn. F led. i/ ffmanna, tow. akiyjne 
ao dworca W Blegorsdorf (Kohltaąt-*Wrocław). Conn'kl 1 próbyna 

żądl,nie bez kosztów. (H.&Y.

rtać musią, jak Niemcy. Nicehaj się dl- tego ni 
nie da uatraszyć. Nie dajmy się!

Laurahuta Przed niedawnym cznaem zmarła tu • 
tßj pewna osoba wśród objawów cholery. Jak się 
jednakowoż teraz z Wrocławia dowiadujemy, badanie 
nic podgrzanego nie stwierdziło, spodziewać s’ę na­
leży, te może w tym roku od tego niepożądanego go­
ścia woln! bęiLiecay.

Kochio nice W zeszłym tygodniu w Środę było 
krajanie zwłok zamordowanego tułaj mularza; na 
drogi zaś dzień odbył się pognęb przy tak wielkim 
udziale .pobożnych parafiin, jakiego nikt w tutejszej 
parafii nie pamięta. à

— W Piątek dn'a 14-go bm. po południu i o- 
wstał pożar w domu chałupnika Tomasza Miliczka. 
W kilka minut spłonął dom doszczętnie, gdyż był tyl­
ko słomą kryty. Dzięki Bogu, że chałupnik Miliczu!: 
mieś ':a w niejak eyi oddaleniu ode wsi, i że w dniu 
tym nie było wielkiego wiatru, setyż mógłby się był 
pożar z łatwoicią przenieść i na inne budynki. Przy­
czyna cgnia nie wiadoma.

Z Ti chów. W sprawie wyboru nowe-' wójta 
otrzymaliśmy ponowną hotespondeiicye z prośbą o za­
mieszczenie: Z powodu ustąpienia wó(ta miejscowego 
Mi)llera, odbędzie się tu u ™as w przyszłym tygodm i 
wybór uowego wójta. W radzie gminnej zaęiaua 24 
radnych pomiędzy nimi jeden wyznania mojzfeszo je­
go Obia^ają pogłoski, iż jeden z rudnych bardzo agi­
tuje i namawia crugPh, aby głosowali wedle jego my­
śli. Nieih z-tem nikt z panów radnych nie ua eę 
obatamocić, lecz głosuje rredług własnego przekonania, 
i tak jak mu Bumienie nakazuje, aby po nie wczas» nie 
pożałował teg>. Wieś bowiem, jak Tychy, prawie zu­
pełnie katol-cka, powinna mieć takie wójta katolika.

Z Pszczyńsk ego. Zmarły poseł Conrad cieszył 
się jak rzadYo który z posłów zaufaniem wyborców, a 
można powiedzieć całego ludu górnośląskiego. Zj- 
skał je -obie przez to, że jajo poseł złożył dowody, 
iż szczerze dobra ludu broni bez rzglÿhu na rząd i 
panów. Najważniejszem jego dziełem było prawo w 
sprawie cakód wyrządzonych przez zwierzynę. On to 
był wymuwnym rzecznikiem biednych rólników w Bej- 
mic i polecał taHe przepisy prawne, ktćreby chłop­
skie grunta były broniły przed szkodą. Niestety na 
wet i armem centrum znalazł przeciwników; n»j-ia 
żardej zaś wyBtęoowali przeciw pmwu Conrada wiel­
cy pauowie w i*bie panów, liiotnie też udało im się 
pr iwo pohoršil, ć hu wielkiemu imutkowi p. ('cnrad*.. 
W ostatnich czasach znów nieboszczyk _ chodził hoło 
tego, aby prawo poprawić, lecz niestety już się tego 
nie doczekał.

Zmarły bvł też obrońcą duchowego dobra ludu 
kat-pol. na Górnym Szląsku. Często zabi-rał glos za 
mową polską, upominając się o naukę polską w szko- 
’ie. Ostatnia inowa, jaką w iąufs w '*FVai® 
dział, tyczyła się nauki polskiej. Mąż to był pobo­
żni, zecuy, pełsn miłości dla ludu i gotów dc poświę­
ceń Niech lud pamięta o nim po śmierci, iak nie­
boszczyk o ludzie za życia pauuętał i westchnie za 
duszę jego z miłością i wdzięcznością. R i. p.

powiaty R. i P. będą musiały w miejsce jego 
wybrać nowego posła. Ponieważ oba powiaty prze- 
ważająco polskie, przeto komitety z pewnością posta­
wią kandydata umiejącego po polska.

Opole. Zwrotniczemu S. zostały przez pociąg po- 
spiesmy, przychodzący z Raciborza cbyiwie nogi uje- 
chaue. Nieszczęśliwy już w drodze do lazaretu duchu 
wyzionął. Pozostawia żonę z kilkorgiem dzieci.

Głogówek. W Środę 12-go Czerwca hr. przybył 
do naszego miasta prezydent sądu ziemiańskiego Pitter 
z Nysy aby w tutejszym sądzu odbyć rewizyą. Nit 
skończywszy pracy w ji dn.n daiu, revidowat dalej 
nazajutrz, nie zważając wcale na uroczystość Bożego 
Ckła, którą KośJół katolicki do mj większych świąt 
zalicza. Mi anto Głogówek liczyło 1891 r. 4952 katoli­
ków, 333 ewangePków i 170 żydów. Zatem możnab? 
zupełnie słusznie żądać, żeby urzędnik królewski miał 
więcej /Lględu m tak przeważną ilość mieszkańców 
katolickich i uszanował ich Święta.

Nysa. W Bprawie owegj nieszczęścia na woj­
skowym placu ćwiczeń dochodu nas wiadomość, że 
niesruzęśliwy strzelec stał poprzedniego dnia na war­
cie i tam ramkę z ostrymi nabojami (5 sztuk) otrzy­
mał, które zapomniał oddać. ZraBztą niewytłumaczo­
ną pozostaje r-eczą, ie mu cięż za waga nabci wcale 
nie podpadła przy ładowaniu.

Warmia. Polacy na Warmii nie są prawdziwy­
mi Polakami, ponieważ nie jadają klu, ak z makiem w 
wilią, na Wielkanoc nie urządzają św ięconki i nie 
tańczą kr kow‘ "ka aui mazura. Z tuk m twi'Tlże­
niem wystąpił zupełnie na seryo olsztyński „Vol 
blatt“. »Gi eta Olsztyńska“ daje mu ni to nśstęyują- 
cą trafną i dosidnią odprawę:

»W tutcjłzym »Yolksblacie* był w kilku nume­
rech art-kuł o polezczyźnie na Wbruiii. Ohodziłc o 
to, sby udowodnić, ża Polacy na Warmii to zupełnie 
inni Polacy, niż w Prusach Zachodnich i w P^-Hań­
skiem. Redaktor „Volkebiattu“ jest zarazem redakto­
rem „Warmiaka“ a polity«» jego dążąca do tego, aby 
Pctacy na Warmii wyparli się swej narodowości, jest 
już ws*»stkim dostatecznie zesuną. Nic mądrego ani 
nonego w tych artykułach nie má, a po prostu w 
śmieszny sposób chcs ram „Yolksblatt“ udowodnić, 
że Warmiacy to inni Polacy niż gdzieindziej A dla 
czego? Oto dla tego, że nie j»dzą kłusak z matie«* 
w wigilie i nie mają święconki, a nadto nie umieją 
tańczyć krakowiaka i mazura A co, czy to nie zc- 
bawne? Toć dla tego Niemcy na Warmii też nie są 
takimi Niemcami jak ci w Berlinie, bo nie piją „Weis- 
bier“ i „Nordfcä'isera“.

Sprawy towarzystw, zaD^uiua i t. d.
BYTOM. Zwiąiek krtoliotic1- majstrów odb .i^ie w Ponie- 

d*ial«k 24 Czerwca w Bt-*feíaicj zr.b wę latow« Wymarsz o godz. 
3 po poł z domn związkowego O liozny Hlzial członków i gJŚci 
uprasza , Zarząd.

KRÓL HUTA. Tutejsze Kolio towarzyskie bierze ndział w 
zabawie letniej Towarzyitwr św. Alojzego w Załgin pod Kat iwie» 
cusi Członków nprazza B-g, aby się jaz najliczniej zebrali w sali 
p isiedzefi ä godz. 8/4l-Bią Zarząd

KRÓL. HUTA. Szanownym rodakom Kroi. „uty i okol cy 
przypominamy, tc w Niedzielą d. 23. b m. o god 5. po poładaln 
odbędz e b1<j w lokata p Heidelmajera estateozne zebra 9 oelem 
zi łołeda t waiz. śplewru Upraszamy zatem wesyatkloh miOśnlków 
śpiewa, ałeby a ę najiioinlej tawlli.

Stan. __ťk, Stnn.ał. Urbański, Adam Jasakowskl.
CHORZÓW Tutejsze Towarzystwo 6w. Alojzego oMio.’ri 

w przyszłą Nledzieię 24 Czerwoa — 4-tą roczniog swegj istnienia. 
Ponieś ai będiie wybór no w eg, zarządu, uprasza się, aieby sią 
wszyscy członkowie jan najlioznie, zebrali. Zagajenie^ zeb £ nia na­
stąpi o gid i. 6. Jeżeli członkowie mają j ikie ksiąf :ri z towarzy­
stwa, nl^cbŁj ie z* sobą przyniosą. Zarząd.

ZAŁĘŻE. Towarzystwo św Alojzego zaprasza wszystkie te 
towarzystwa, które odebrały zaproszenia, na zabawę dnia 2 i bm. 
odbyć się mającą n p. Giiinfelda w Załężu. Tow rcystwa, które 
jeszcze nic odasłały kjrt z odpowiedzią prosi ce ,m nregnlowa- 
nta zabawy — aby to niezwłocznie zechciały uczynić Zarząd.

KATOWICE Przyszłe zabranie katolickich robotników pod 
opiekp ów. Józefa, zaoowiedzione na Niedzielę 23 go bm. nie od­
będzie się, ponieważ związel. postanów' wriąść ndział w zabawie 
tatowej towarzystwa św Alojzego w Załęłn. Członki*wie powinni 
się jak najUczuiej stawić, aby poehód ze sztandir m który o godz.

Nadesfatstf
dzień urodzin 24-gb Czerwca

•’VÎP'Ift
Dijierdeuadcj^ij życzenia 

przew. ks. proboszczowi
Franciszkowi Krakus*, w Chechle.

Związek k^tolicicioh robotników ze Zabsrza.

P. L R o ab ark. Na taden sposób doradsać nie możemy, 
iż oby ktoś do franouzklej legli zagranicznej wstępował. Z takimi 
żołnierzami postępują sobie Francuzi jak najgorzej, 1 zwykle po 
krótkim ouste, skoro się tylko j tóremn z nich uda, z powrotem 
uoleka. W ogóle ws-ysoy później żałują, że tak lekkomyślnie oj­
czyznę opuści1..

H. Dł. w K. 1 St. K. w Gr. Wierzymy, że prawda; jednak 
lepiej o takich sprawach nic. pisać. Tylko ks. proirotuoz potrafi jo 
naprawić.

I. L. w Blertułtowaoh. Napiszolc jesicze ni do wła­
ściciela szosy, a więc do wydslału powiatowego (Krelsausohusi:), 
że żądaole wyoięola korsenf które się na waszym grancie rozprze­
strzeniają. Zarazem a-idajoic w piśmie, że sobie pc-tąplcle pol'ug 
prawa: Allgemeines Landrecht I, 9 §§ 287 1 288, jeleli w eiąju 
8 lub 14 dni tego nie noiynią Pa.- grafy te przepisują na ko­
rny śó w łaście''la gruntu, że tenże nie potrzebuje lolerpleć ro .pn ■ 
si lenienia s ę korzeni na swoim gruncie lub gaięzl nad swoir t 
gruntem. Może je sam wyoląó, drzewo tyebżo jednak należy wła-

mclelowl stromo w. Musielibyście więc drzewo z pni oddać sioao- 
wemn dosóroy, gdybyś ole po wyznaczonym czasie wyoięll.

krfcfe^wslm oany targowi.
z dnia 19 Czerwca br.

Płacenc za 100 kuogramó^ szyli *07 funtów, 
m. fr». m ta.

Pazea' » biała nd 14 JO oo i5 93
_ żółta 14 OO 15 80

íyte
JęonsSe*

12 «0 Vi 60
9 03 13 00

Owies 11 10 12 60
Chroob 10 50 (8 fn

MT DON
nowo wybudowany, 3 piętrowy, 
z 9 pomleszkanlami jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Właty 3000 m.

Stefan Skrzypiec, Zaburzt 
1459)_________ Porembs.

Mł .dy, pu pcisau mówiąoy 
czł iwitk może wkrótce wstąpić 
do jednej z więksi' ci aptej na 
Górnym Sziąsbu. Offei t, poJ lit. 
1473 do ekrpedyoyi „Katolika.11

Prawdziwy
balzam jerozolimski
za dużą butelkę 7ff fenygdw 
do nabycia w (kwAd

król. koncesyonowanej
aptece pod orłem

W Żorach (Sohrau 0.-Schl)

Dom
murowany o 8-miu pokojach 1 in- 
ohnlacb zaraz ûo spr-... ' la 
za 6,v>ÓO mrb. Gdzie? powie 
Jdzéí Q ~ we Wirku.

! Dzre «czyn
do oprzętu bydła
sraka przy wysokiem myole. (1431 
Br. Balleetrama dominium 

Nowa-Pud prsy Rudsie.

♦•♦•♦•♦•♦we
Farby, pokost, U k, 

pandzie, bi onzt -ako 
też kwas solny do do­
mów mycia poleca

Karól Łetzel, (kw.
w Bytomiu, bulwar.

Dom z 6 pomieszkaniami i 
komorami, ohlew i lí arów bndo- 
wiska (bauplsou) jest zaraz do 
sprzedania. Maelej Szafranek, 
Rójce przy Rsdzioniowie. <1

XSr Uczeń “5*
syn porządnych rod* tów, mająoy 
ohęć wyuozenla sę krawiectwa 
moi są do mnie z-rsi zgłosić.

E, ' ’ ml «, w Gliwicach 
ulica M1 k o ł o.w s k a numer 25.

FonMa nić pjąca
stary, wypróbowany środek ‘prze- 
olw darein, usuwa gorąoikę, 
gruczoły 1 rany, gol wrzody, stire 
rany na negaoh z ;dslęb)lzny i po­
parzenia — w najiepsretn gâte lku 

pudełko 3B fon. w apteoe 
pod „Orłem w Katn-i. oh ulloa 
Fryderykowska no. 8._____ .kw.

Trzeźwego

parobka do koni
zaąjąoego się na polnej praoy przy 
100 marek myts, przyjmie (1433

BtauMaw Tadaiirek,
w MkołoWi.

Są do s^rjodama (1471

małe świnie.
Jan Knretc, Bytom G Sil. 

ul. Szeroka no. 29.



Członków katolickiego ««laiku robotniczego dla Gliwic i oko­
licy T prana się ni niejaient, aby składki, c któryoh jeszcze się nie 
ulśili ai do 23 go bm. były zapłacone. gdyż w tym miesiąou od­
będzie się Tocirr obrłohunek, a podług statutów wyklucia się 
otłonków, któriy dłużej jak 3 miesiące se sweml skłidkaml ial'. 
giią- w łflHm wł^c rasie ksidy osłonek winę sam sobie musiałby
piiyrisaó . . v Ł 1Ł. (14*8

Miesięczne xebranle oiłonków iwiaïku kat. rob n tulko w o le 
Gliwic i okolloy odbędzie się dni; 23-go Czerwoa po pełud. o gad«. 
4 y lokalu «wląrkrwlrm .Nowy Świst * O Henny udział «rosi

Z AR Z Ą D«
Tanie ceny.

iittlcitťbicit
■ .* -f f rtYt. __. - Tf . j. Ł.1 . -a .1* kl.ft iSniirbC'-’ otřeni ber fidjimfere STiiifietcoUcctioii iii Ind», Pnefítin, 

8li.-.ii«iitą.trn, 4 Iłcttlota, ^aUtetitefien u. D<*m«n. 
îuteben foinmcii lafet, bombie mcl^bflUigc Jlusumbl berfauen her- 
Stnmben mit MUtafften prcUiiotiruiifltfii DortbciU fuib, ruddje )id)

2ßjr offeriren:

,yürl mso$ï-
Łtoit jii einer eleganten 
jciicnfcurcliwirttcn 

SBeftc.

3-ür C Wort
(>. llitv. engl, lieber 
in allen Satten juni 
£trapajier>2lnjufl

3iir5Włr.coą?f.
3 'Uictcr H) am. 

lllobcltncteCin 
jii einem fjiilldjcnSlninfl

^iir 6 WJorf
11 'JJftt £l>c»iot, 

braun, blau ob fdunarj 
jii einem Sli.; ug

rtiirî)»if.CO^f.
3 S"tler

1 '4,'rcineiinbe Slnjug

3-iirl*8Br.SOÍ5f.
3.5Dítr. Ijodjt- Hamm« 

garn > Æliemot 
p einem Salon-Sliipg

sUffiniitBł "i Daiitullfiłfrilciifnifilnlit. ircĘt HcspN. •
Jř»i v O 21tf • 55)ltr. Samcntudj

für ein ęjcbicflenciS floftünî$itv4 Mit. 8« P?. 6 'Bieter 
Iťloibcrftoff f. ein bcrbfS.ÎJüUytltib

J (Um fíc§ son ber 6ú(e u. preuro-irtiglUU imfercr fSteff« »om &nf«cf)fíín ßto 
1 rum ý>ocí}femftcn bureß eigene Prüfung üBcrjeugen mftömtm verfangt man

PP* dlufttv franco "^1
■ roefdie ßercitiriffigel oßne (ÇerpfficÇluna gum 'Kaufen verfanbt roerbet

'jiciicftc 9,Hob*J»i!bcr für Herren u. IŁamcn gratis.
I tťd?miřítettim0^M0ílnuř0 6

IMBHHI (Wimpibctnter fr Cie.tHHHHi

’ü-ireszcle się udało
bald»go kupującego przskanaó, li mój Marteïo jest najlepszym 
Ironbeu zabójczym no owady i to na: muehy, mole, moskale, 
sznaby, pluskwy, pękły, wezaki n ptaków, komary i t d. Po 
iO. 20, 3u, 50 len. wsiądzie we wszystkich lepszych składach dro-
geryjnyoh, k tholali ycL 1 handlach mydła do nabycia.

Tylko prawdziwe jeżeli opakowanie z matką ochronną »kometi».

A. Hodupek, chemiczna fabryka, Racibórz. 
■Bjjoo. : Moi tein, środek d< «apalanla węgli, (be* używania drzewa), 
Kącika, prostek do piania, mc die, tłuszcz na ikóry, szuwaks, 

.kvr.) atrament, korki

Specyalny handel palonej i niepalonej
k: aw y,

poleca codziennie świeżo palona s gwar-"^» ozystego sme­
tu, funt po 1.SÍO, 1.40, 1 60, 1.80, % mrk. Cu­
kier twardy, odważony, funt po 35 ten. przy odblo- 
I ze 5 font. 04 fenu Cukier antałki po 04 ten. 
Cy koryta najlepsze fabrykaty po cenach fabryoanyoti. 
Dalej poleoa tytoń keniuky (prosówkę) funt po 1 m. 
1 1,30 m. w najlepszej jakości.

Pray zapotrzebowaniu prosi o łaskawe odwiedziny 
kw.) Z wysokim szaounklem

Augustyn Zawlscha, Król. Huta,
róg u'. Crsarjkftj i ul. Meltcen 59.

Tanie cen». u
M Ma sztoła Mn v Zprzęlicacli (Girlitz).

n._m£ku,«Bn •imnwr«nn IH.ffft PiMaÎArnfha .Pilił DRllk

jett näjleptzem, nnjłagodnlej- 
szem I najwydatnlejszem my­
dłem. Blefom ana niem w 
najtwardszej wodzie nawet, sta­
je się

olśniewająco b olą,
jest z gwarancją czyste! wolne 
od srkodllwych suustsnoyl 1 ko­
sztuje tylko

25 fen.
za kawał
Jedynie do nabyełn n:

Wilhelma Weiss’a,

Pooiątak półrccia zimowego 15-go Października 
1 ^»domoścl darmo_________________________ Dyrektor Pi*. Bohn.

Msti. tom prji. jKiitoi. zallad Jo pruj. 5 
ťpamu na pnciilóv pratowjcli ? Jaworze (Jaraj.
największy 1 najlepszy Ugo rod nju zakład w Prusaoh, rozpooyna 
O Października rb. swój 12 kurs WI połowie*, r. złożyło 
14 uczni egzamin Prosoektr one« dyrektora O. Mii llera..

Baczność!- B.cznośćl
Szanownej Publiczności WIEKU I okelioy donoszę uirzejnie. 

iż Interes panny Jenny Fröhlhh przejął m 1 proszę o łaska­
we popieranie mego przedsiębiorstwa. Przez jedví ie dobry to- 
% 1 najtańsze ceny będę się starał zaulanie mych sz
wnych odbiorców sobe zjednać. (1436

Wirek w Czerwcu 1895.
Z wysokim szacunkiem 

SI. JilllliBberger, (Berliński bau ir strojów 1 towarów ło celowych 
w domu p. Ed. Uronar miejscu.

handel mydła, towarów 
drogeryjnych i farb,

Król. Hut« G-Sz.,
Rynek i nl. Cesarska 20 

21 naprzeolw cesats. ogrodu.
|gr Proszę dokładnie na 

moją firmę uważać. HM

Łuski od tat« rki (po­
ganki) łuski od prosa« 
otręby ta«arez«ne, 
otręby jęczmieni e, 
jako też wszystkie ar­
tykuły paszy dla trzo 

chlewnej ma zawsze 
na składzie (kw.
ffi. Weitem w Katowicacti

Qaerstrzsse,
parowy mi rn krup, handel produk­
tów łboiowtoh 1 mąki._________

POHUzdi nfić składająca się
z domu murowanego drewnianej 
stodoły 1 101/, iutrzyn pola jest z 
wolnej ręki do Bprsedania. (1165 

Wincenty Prawlk, Ligota 
p. Łabędami.

No dzień urodzin.
dnia 23- go Czerwca 

skl-djmy
naszej ukochanej matce

Floratpiev.IltaMi
najserdeczniejsze życzenia 

»żeby ją P»n Bóg przy jak naj- , 
lepssem zdrowiu i szozęśeiu i 
w dlug’i lata łachowi ó raczył.

« Zięciowi a i córki ' 
J. Bnla z żoną 18. Rak z toną < 

z Ł giewnik 1466 !

Bekanntmachung.
CoBsum-Verein Jsnkowitz.

Bonntag, den 33. Snnl, 
üfoebmfttt- ; 4 Uhr im frü­
heren Verelnsiokale bei Nlemiee

TAGESORDNUNG: 
„Beschluss über Auflösung des 

Vereine*. (Kr.

DER VORSTAND
I/ukassek. Włoszek. 

Czernech'.
Niniejzzem osję wszystki u n c-

lm odiorcom do wiadomości, aby 
ml donieśli o tyoh podróżujących, 
którzy w Szopienicach i Dąbrowoe 
obrazy sp^edawają, mó-iąu że dla 
firmy Bzepkl sprzedają Jest 
to kłamstwem, güyi ja w tę stro­
nę nikogo nie wysyłam, zresztą 
il usieliby s‘ę oni wykazać, żc ma­
ją na to pozwoleris (geworbe). W 
razie, gdyby -tór» z szanownyoh 
odbiurrów tf kiego podróżująoego 
spotkał, proszę ml donieść o tern, 
a nic omleazjatn oddać go do sądu.

Mir hut Rzepka,
1441'i Katowioe

MEYa bielizna materyalna
* fa- brrH

Gospodynie
kupnjcie tylko prawnie zastrzeżony

Snsektin,

MEÏ & EDŁ1CB, » LEIPZIG-FLAGWITZ
król. saskich dostaw- ców nadwornych.

Najplękn., najprakt. bielizna, nie do odróżnienia od bielizny płóciennej. 
Tańsza nit pranie płóciennej bielizny.

IWirw
* IYÍ L i " Każda sztuka nosi to nazwisko i znak handlowy ^

Mają na składzie w Bytomiu t Max Immerwahr, i Her­
mann Fround- — W Llpinachi Paweł Rieger.

Bzanowuej Faniiorucśoi ö o- 
g u c 1 o 1 okolioy donoszę, iż mam 
na skłi dzie wszelkiego rodzaju
obrazy, figury św. Pańskich, 
książki rozmaite, szkap.le- 

rze i t. p.
Przyjmuję również oorazy do 

opruwy. Dalej pisma katoilokle, 
a mianowicie „Katolika*, „Pracę*, 
„Rolelki , .Światło* Itd. 1438 

Z saaounklem
Fpll iciazek Mo>*col.

kw.) od jedynego fabrykanta
U. ichnla’a, Katowice

jedyny i najwięcej skutkujący środek przeciw 
stwabom, plutkwum, moskalom, pchłom itd.

Do nabycia w torebkach po IOf S O 
i 50 fon- prawie we wszystkich droge- 
ryach i handlach towarów kolonialnych

200 sztuk

CHORZOW 
J. Olaaroayk,
Józef Bijgulla-

KKOL. ŻUTA 
E. R. Thomas,
Karol Clohos,
Es go Heute "s,
W. Proske,
E. Troiaukl. 
ŚWIĘTOCHŁOWICE 
Karol Gl dek,
Maryl Boda komandy ta, 
Hermann Zweig

Z A Ł Ę Z £
Jan Stantalowaiy,
Antoni Dada.

EOŹDZIEN 
M. Tlohauer,
A. Wleozorek.

SZOPIENICE
L. Weiss,
P. Strahl i Spółka,
S, Kicii.tr. ._
K. O. S Vettel.

BUROWIEC 
Paweł Wieczorek.

LAUEAHUTA 
Th. Widern 
Otto Krook. r,
Go*.taw Brahn,
M. B :onlk owaki,
H. Heilborn.

Gospodarstwa rentowe.

• Ten tak oaęsto po bardg0 wt- 
Isoklch cenach rsohwalany (El)

niklowy ankrowy re- 
Imontoar kieszonkowy,
I dobrze IdąeT tylko 2,75 m., taki sam 
I pozłacany (goldjna) 2,80 mrk 
I Do tego stosowne f • ńenszkl, 
I nil Iowę lab pozłacane (goldyna) 
I à 50 t. (wymiana dozwolona) przez 
I zal.cakę, lub za poprzednlem na- 
Idesjam« » nlenlęday.
J St/T Kto sobie ohoe kupić 
I dobry- raetelny, oboiągniony ae- Igsrak kiesaonkowy, śrlenny, regu- I lator lub budzik, nleoh sobie każe 
przysłać mój bogata zaopatrzony 

Iw ilustraoye cennik wszą1 kich ro- 
azai zegarków 1 kń usadów dar- 

,m i frankj.
I Juliusz Basse, fabryka aegarów, 

Berlin C. 19, Grüustr. 24. 
Odspraedsjąoy i *fg .rmlstr»j 

I ot> znania rabat ________

ani komitych cjgar wysyłam przez 
zaliczkę za tylko 6 marek 
Przy odbiorze 1C0G «tuk aoskaje

50 cypr ta irtla Oarno
lepszej jakości dokładane.

Kommers i üchuchatt,
l«erlohn.

N. B. Prosimy oygar tych aa 
awyozajny towar rynkowy nie u- 

a: ;ać. ^H&V
Dorna il urn Pałdry cbow- 

Ski-Ssurehów (Wlndlsoh M. r - 
ohwita, Kr. Namslau) po*lnt Na­
mysłowski sprzedaje osadnikom 
parcele roli i łąk każ lego obsaaru 
jako (1428

włości rentowe.
Rzemieślnicy znujdą tutaj npłcca- 
ące się zajęcie. Kośolół katolicki 

w miejscu. Sprzedażą zajmuje się 
król. komlsya specyslna w Klucz­
borku Górny Salssk.

W majątku nassym DroaiJOż r, w powiecie ple szewskie , 
sprzedajemy gospodarstwa rentowe z obsoarem 30 do ICO morgow. 
ZlemU przeważnie pszenne 1 jitry, wydrenowane; do każdej 
utzocli dołączony odpowiedni obs-sr łąki Jako zaliczkę plaol 
l>. pląti ( ajić ceny kupna, res.tę zamienia się na rentę 4-ro pro­
fitową amortjsu^cą s:ę w «0 Va latach- K oś o1 oł I szkoła 
są w mlb cu Stacja kolei żelaznej w ïinlei le na lln'1 Kluozbor-
s o-PoznańBkiej. (kwT

Paroelr oglądać można każdego ozasu 
Bliższych infvi ,naoyl ud*łela
Spółka Ziemska w Poznaniu (Posen),

^ nilem Ryeeraka 18.

D om
przy noszący 840 marek dochodu 
3 lata jak wybudowany pięknie 

rykońozony «J piwnicami, hypo 
jteks dowolna jest do sprzedani- 
w Zaboizu B. — Bliższych wla- 
domnśoi udz'eli (li^H
M »r— 1 PlMt.ia. Wöhitstr.np ‘-b

pa a A A A A A A A A A A A A A A A A A A A-^à A A AA A ĄńA A A A A AAA*
j Üd 15-go Czor-ca będzie s*ę moj mtsres ^
4 utoiorów (kw ►

◄ dla mężczyzn chłopców i dzieci ►
m na ul. Dworsoiwei naprzeoiw poczty ►
j przy if'., 1—h (lworcovych znajdował.
i JózefaMoch’a komandyta w Król. Hucie.
■▼▼▼▼▼▼▼^^▼▼▼▼▼V-tTVVTVTrrVVVVtVTTVTTTT

3000 i 6000 mrk.
są od l-go Ll.ioa r. b. do wypi- 
tyoaenla. Piśmienne zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. 1474 eksped. 
.Katolika* w Bytomiu._______

Zdatni podróżujący
do sprzedaży prawdziwych „311 
gera* maszyn do szyć« znajdą 
przy wosoklej prowlzyl stałe za- 
tiudn'enle. (1384

G. Ne dlsngzP!
w Mysłowloaoo.

4, Siano. iei Ptbllozncśrl Ku- 
tourte I okoli-y doneazę uprzej­
mie, Iż mam na skłcdzte

obrazy
Matki Boskiej BcguoL'sJ, Często 
ohowsklej, MlkulcuyoUej, Piekar­
skiej, obraz M B. i V’akor k, cu­
downy obraz Pena Je usa z s 1 ■ 
wernll I w cgóle wszelkie Inne 
Inna święte obrazy, wszystkie po 
bardzo nlzkiaj cenie 1 dc" ./e oprą 
wionę. Także mam wielki skład 
książek, figur, krzyży, do nozta- 
wlanla I powieszania, różrńer, 
lam piŁ przed obrazy; oprócz te­
go przyjmuję obrazy do nnrawy 
po bardzo ni zklej oecle. Sil© 
arnik, z Wydawnictwa „foto 
lika* mam również na składzie.

Michał Bzepka
1440) w Kztowtoach.

Dom murowany,
7 gomieukanlaml, 2 morgi roli 

i 'grodu wraz z wsielklin Inwen­
tarzem jest z wednęj ręzi do spize- 
dp Ja. Zapytania przyjmuje
A. Jiauchonsks, wdim

Zabrze. H449
*/2 morgi pola (bucowi»».y prsy 

P jlsdoifie nad drogę, stósown 
na narożny (1475

don
jest do sprzedania. Bliższych w!a 
domcści .d»*eli

U. Żnr. » Paulsdojfie
Od 1 go WrzeSma r. b. jest

piekarnia
z pomieszkaniem do wynajęcia

Errnc. Kulik,
Nowy Batom iN®n-Beuth‘n) no, 5

6 ceglarzy
poszukuje od zatai, s n^wodu 
wydslenla aupt yzokloh robotników 

Iguai/ Pslucli, Poromba 
1458; p. Ruda

MATERIE 
z buk skinu, suknia, rae 

wł«tu, kamgarna
po najtaów>th oenach do orywa- 
tnyoh osób każdą miarę y yiyła za 
zzllecką. Próbki franko. Pierwsze 
źródło spio dzanla dla krawców 
i odsrT-iedając—'h Fiji tali
bukakrn począwszy od l,0i ro. 
za metr. (1479
Forzt L/L. ířwul Bü; R©r, 

Berlnorstt. 11

Oryenwny

balsam życia.
Już w dawnych czasach cna- 
e 1 wypróbowane lekarstwo 

domowe wyleczą w krótkim 
ozasie wszelkie ohorobyi utrzy­
muje, rogolam’» ja używając, 
p-*y ozerstwem zdrowiu.

Środek ten osuwa V_ n ko 
biet jń n dzieci jako nacie­
ranie uatyehmlast wszelkie 
boleści, przy wewnętrznem 
zażywaniu po killia kropli na 
cukier wywiera znatowlto 
skutki. ft(*.I
Cena fl. 50 f m., lm.12,50 m. 

Ameryl sósJh

okowita Kapsicin
Najlepzzy śr: lek 

pmsnri o reumatyzmowi, 
rwania I bólu «miel. 

Cena flaszki 1,00 mk. i 2,CO m. 
Nabyć lob można tylko w
starej aptece

w Kato rtoAuh.

I

Śnieży opolski

portlandzki cement
poleca n»j aclei (1464

IK. Wlstnba, w Głogó-kn.

SiOiJBą
na óeielkę I paszę sprzedaje 
najtsoiei (1463

V. UlbrSch, Głogówek

bą na sprzedaż (14/8

domy murowane
se sklepem w śtódk.1 wsi w Koch 
oicaoh w dobrom położenia 16 
mórg pela dobrego, 5Va nmrgl łąki, 
hyp e a pewna. KtcV powie 
posledslciel Frone. Sjgud«, w 
Kocbcloaoh p. Lnblinieo______

WlelM jntereu n 455
___ piekarni«, *H|
takie 1 «klep dla v8»rr», 
10 isb, 5 kechn , ohieo., z roc.nem 
komorném 450 tH. Om 3200 tal, 
wpłaty 2030 talarów. Tałża drugi 
dom z 22 omornlkami, 2 sklepy. 
3 chlewy, wielki plac, ogiód I 2 
budów,ska (bkuplai e), przynosiąoy 
rooznle 800 talarów komornego 
jest natyohmlast do sprzedania. 
Iliższych wladomośol udzieli 
Daniel Osadnik, Mysio wioo.

9tńj syn
Józef 19 lat »tary, opnśuł dom 
ojciwek. 14. t. id. Za długi 1 za 
kwatery *to go przyjmie nie płacę. 

Jan Fischer, górnik Psulalorf.
2 domy 1 pola 2*/s morgi przy 

drodze stóaov ne do ładowania pizy 
rtwym szybie H) do sprzedania. 
ZgłooLf aiz orzyjmuje (1469 

L. Żnr, w Psuisdmfin.
Przy kościele Ulickim w 

Starem Żabna koło oberży 
pani Sohwerdtner są

foudowiska
banpiace) na sprzedaż, 

r iośol udzieli
“Wizdo- 

(1467
Jan Matusclieh, Gliwice

No-w Świat.
Na ul. tf-ilieueotlwrn pad

numerem 5 jest (H79

WÓZ
na BpriecUi.

roboczy
Dodatek.



Dodatek do KATOLIKA Nr. Î3.
Bytom G.-Sal., dnia 22-go Czerwca 1895.

0BB03A CZP' TOCHOWY.
Powieść historyczna.

(44) (Ciąg da .1).
Gdy o tern oznajmiono Kordeckiemu na WBzelki 

wypadek, wybiegł zaraz, chcąc własnemi oczyma to 
widzieć, bo się obawiał napaści niespodzianej; ale z 
gwaru, szumu i wrzawy nic wyrozumieć nie jyło 
mokną.

W ten. tet i odeń mglisty rozjaśniać się począł, 
pocępnie słońce weszło gdzieś niewidziatao za obłoka­
mi, k białą powłoką okryło świat, jakby einemi dymy 
osuty. A juk i pod furtą klasztorną grzmiała trąbka 
szwedzka i parlamentarz przybywał.

Był to wspomniany jui przez nas dawniej Polak 
Kuklinowski, za" adyak i służbista, zawsze go.c ■ z po­
sługą, byle przy niej był gotowy liufcl i miska; na 
twarzy jego widać bjło jakąś rauość, a radość sprzy­
mierzeńca szwedzkiego źle zwiae "iowała.

P.uor czekał na niego w drugiej bramie, nie- 
chcąc go puszczać dalej, a rad Łędąc prędzej się coś 
dowiedzieć, przy nim był tylko nieodstępny miecznik 
i dwóch starszych zakonników, definitor i kaznodzieja.

Rotmistrz poświstując zbliżył się, gdyś mu oczu 
nie zawiązywano, a żo te. był rubacha i zewadyjak, tak 
też bet ogródki począł:

— A co księże przeorze, pora juź przecie koń­
czyć! cc to sobie myślicie?

Pa tę mowę żuci wałą i głupią, nie było co od- 
powiacać, . a łasz. i, że pan Kuklinowski we łbie się 
mićć zdawał.

Zamojski ruszył tylko ramionami wzgardliwie.
— Czego jaszcze czekacie — rzekł Kuklinowski, 

— żebyśmy w perzynę obrócili ten kurnik? ten muro­
wany kopiec, gdyby nie litość Millera nać wâïzem za­
ślepieniem, dawnoby juź w gruzach leżał.

— Dziękujemy za litość — rzekł uśmiechając się 
przeor — zawsze to piękne uczucie, ale...

— Księże przeorze — kończył Kuklinowski — tu 
nie ma co dingo bajdurzyć, poddać się i kwita. Czego 
czekacie? podłków?

— So, a gdyby posiłków?
— Od kogo, od pani, Czarnieckiego?
— Nieby nie było dziwnego, gdyby i zlane1 ąd 

przyszły !
— Chał Che! zaśmiał się rotmistrz — spojrzyj­

cież, spojrzyjcież — wskazał prae? okno po za mury.
Widok z okna był smutny, choć ożywiony; prze­

ciągała pod fortecą, pod uśjsią rozwiniętemi chorąg­
wiami, piechota polska Czarnieckiego, łat’ ro ją było 
poznoś

— To oddział Wolfa 1 — zakrzyknął pan Zamoj­
ski. — Co to jest? on z wami?

Kordecki popatrzył • »ęp jie z rezygnacyą, ale 
ani się wzruszył zbytnio, ani nadto zedsiwił.

— Kraków się poddał — hałaśno uder i 1 się z 
tryumfem Ki" linowa«, jakby go sam wziął — a ot i 
pan Wolf, co stał w Siewierru, bezpieczny, otoczony 
i tu prayprev dzony został, fcróla nie ma, wojska nie 
ma, wodzovůi jłowy pochował, kraj zawoio. rany, w 
cie nar teraz uadziejn wasza?

— W Bogu! — rzekł jednem słowem przeor — 
któren u to wszystko aie odebrało odwagi

— Jałto? poszaleliście do tego stopnia, że my­
ślelibyście jeszcze się opierać? — śminjąc się odparł 
rotmistrz.

Wszyscy milczeli.
Kuklinowski osłupiał.
— Cóż to jest? szał? obłąkicie? obłąkanie? —■ 

zawołał po chwili: — Traktujcie i ratujcie się, jam 
Polak, ja za wami i dla was mówię, co mi was żal.

Kordecki gorzko się uśmiechał.
_No, cóż ml każecie odpowiedzieć Millerowi,

kłóry ran e po ła.?
— Żeśmy Wolfa cfcorągwie widzieli, że wiemy 

już o wzięciu Krykowa, i że modlimy się za króla je­
gomości.

— A traktowanie rocy oczęta?
— Mamyż jesizc .& traktować — dumnie rzekł 

przeor — z tym, który prawa powszechne narodów, 
prawa wojny, szanowane w ehpzeScisńsIiin, a nawet 
w pogańskim świeciB zwyczaje poniewiera? dla które­
go posłowie nawet nie są święci, .tóry icb więzi i 
znieważał Powiedz mu waść, że będziemy traktowali, 
£dy posłów naszych wypuści.

Kuklinowski chciał mówić, ale Kordecki pożegnał 
go i odwrócił rię zasępiony, ale niepokonany: polacił 
go odrrc ~.8ĆJć do furty, a sam z panem Zamojskim 
pospieszył wewnąt i twierdzy, gdzie widok regimen­
tów Wolfa, polskich chorągwi w mocy Szvuda i wieść 
o poddaniu się Krakowa niewysłowione uczyniła wraże­
nie. Zastał już na rszystMcb podwórcach, jednych 
klęczących na modlitwie, płuczących drugich, łamią- 
iych ręce i r/yrrekających, innych cicho rrepczących 
•oś z zajęciem; gwar wszędzie, każdy radził i mówił 
so innego, a na ta arzach ciżby był wyraz rozpaczy, 
trachL, zwątpienia. Pan Czarniecki w czapeczce od

hełmu, w kaftanie łosiowym z pnd abref, z lałaione- 
mi w tył rękoma, z głową spuszczoną, chodził i mru­
czał:

— Pd „ u [stLiei , teraz trutnie bić się nie ze­
chcą!

Kobiety z dziećmi muiemi ca ręku, ka]»łam sta­
rzy, czeladź, wszystzo się było wytoczyło na mury w 
podwórza, poczepiało u baszt i jak w chwili pożaru, 
znajomi i uhzncjcmi witali się, pytali, rozmawiał" z 
sobą, zwierzali sobie, użalali.

Wtem, wśród tego zgiełku myśli i głosów, stanął 
Kordecki, zsunął kaptur, który mu twarz zakrywali 
odezwał się: - : J

— Dzieci kochane! Kraków się poddał, Szwedzi 
go zdradą Wolfa wzięli, > ól opuszczony na Spiżu, 
Polska zawojowana, oto kres nieszczęść naszych; chwi­
la kary Bożej za grzechy bliBka końca. Kiedy się i ró­
ży plaga gniewu Wszechmocnego, najbliżej zlitowanie! 
Jeszcze chwila, a słońce zabłyśnie. Dziś nam Bón 
powierzył najpiękniejsze sianoieko, i chciał nas sła­
bych, a ułomnych mieć przykładem całemu narodowi. 
My jedni stale, poczciwie, opieramy się S.wedona, i 
w^tr^amy, wiary nie złamawszy, do Jut ca; kórzmy 
rię przed ołtarzem błag_ją?. Boga, módlmy się, a czu­
wajmy zgoli ni, zwyciężymy!

To mówiąc, wskszał na obra 5 ca nale wany ua 
zevnetrznej ścianie fcňphcy, dodając:

— To nasza chorągiew, to zwycięztwo nasze... 
uciekajmy się pod Jej obronę, a nie traćmy nadziei. 
Czemuż nie mogę jej wiać w serca wasze!... O Boiel 
daj mi słę... Módlmy się, módlmy...

Dümawial tych słów, a tłom jak stał tak sypnął 
się ku kaplicy, t zapałem, z pospiechem, z popędem 
niewypowiedzianym; jrkby gwałtowne modlitwy pra­
gnienie pędziło go ku ołtarzowi; i jak na puszczy 
Izraelici rzucili się czerpać z płynącego pod laską 
Mojżeszową zdroju, tu wszyscy pobiegli przed obraz 
Maiki i Patronki. Muzyka na wieżycy zagrała: »Salve 
reglnal*

Wielka, o wielka jeut modlitwy potęga, bo ducha 
pocnrei, bo nas oczyszcza, bo nas tajemniczo prze­
mienia.

Gdy wśród śpiewów, grzmotu kotłów i trąb, or­
ganów dźwięku, woni zadzideł, jednym głosem wiel­
kim zaśjfiawał cały lud, aż się sklepienia W-tizę.ły, ai 
echo duiekc rozeszło Bię ze mury; stanęli’ Wolfowi 
piechotyńce naprzeeiv* kaplicy Maiki Bożej, zdjęli heł­
my z czoła zasępionego, poklekl, skłonili chorągwie.

Biedni pcjmańcy — ich serce było u ołtarza, a 
broń ku niemu zwróco.ia.

Zaledwie Szwedzi to ujrzeli, gdy już regimente 
Miiterowskie pędziły dalej modlących się Polaków, i 
mało kto spostrzegł to przelęknienje, które objawiało się 
w użytych przeciw Częstochowie żclcieraach, synów 
królowej co tu panowała.

Miller z Wejhardem sądzili, że uwięzienie posłów, 
ukazanie V olfa, w:eść o poddaniu Krakowa, o wyjściu 
Czarnieckiego do Budzyoa przyspieszy, nagli podda­
nie. i.areszc'0 myślał hrabia, zwyciężamy 1 i już się 
zemstą cieszył, już w myśli upokarzał dumnych mni­
chów, Mórz- śmieli go nie słuchać. Wielkie było 
zdumienie w obozie, gdy Kuklinowski powrócił z od­
powiedzią:

— Nie eh posłów uwolnią.
Miller pochwycił się z siedzenia.
— Zaraz — rzekł — ja ich uwolnię, gdy na szu­

bienic; pójdą. Co oni mi śmią prawić o prawach 
wojny; aiboż to twierdza, ta ich fisia jama, ta buda, 
alboż co żołnierze i wodzowie, alboż to posł;?

I iczśmiał się ze złości?, a rozgniewał znowu 
namiętniej i kazał otaczać, zriiżać pod twierdzę, opa­
sywać ją jak najściślej, krzykami, postrzałami uciemię­
żając mnichów, którzy się bronić nie mogli.

Sum co chwila niecierpliwszy i chmurniejszy, całą 
gsffą złość ua W*jharda wy ier l, zawsze jeszcze przy­
pisując mu wszystek wátyd i klęski swoje.

— Gdyb j nie ty panie hrabio — mówił — był­
bym swoboda i wygodnie w Prusach się wyegał, 
gdzie i kraj' lepszy i przynajmniej coś byśmy do tej 
pory zrobili, a tu stoim i sromotnie targamy się z 
mnichami, którym rady dać nie możemy.

— Ale p»nie generale, jesteśmy u celui — po­
wtarzał Wejhard.

— Gdzież ten cel? racz mi go wskazać.
Wszą [że niemal wcięliśmy Częstochowę, już za 

kilka godzin się podda. Wachler zaręcza, że i prochu 
nie mają i załoga ręce wyciąga; byłe najmniej jej pc- 
módz, to bię zda.

— Czemuż się nie zdaje?
— Szturm przypuścić — rzekł Wejhaifl.
Ro Siniał się Miller.
— me zrobiwszy wyłomu! Nie zasypawszy fosy?
— Baterya od północy pracuje nad wyłomem.
— Przecież go dotąd nie zrobiła, mur gruby i 

kule gdyby powaryowane nie wiedzieć dokąd lecą... 
gdyby nie wstyd, jużhim odstąpił; tu jest coś niepo­
jętego...

— Istotnie byłoby to wstydem dla wojsk J. K. 
Mości Wittenberg wziął Kraków, a Miller nie podo­
łał Częstochowie, i pan Kordecki lepiej sobie dał ra­

dy ud pana Czarnieckiego, co zęby zjadł na wojaczce. 
Wiesz penie generaL cobjś utracił odchodząc? Maszr 
że wyobrażenie skarbów tego miejsca?

— Mówiłeś mi o nieb, mój hrabio, do syta, ale 
jak poddanie Częstochowy wróży er codzień, a jednak 
go nie widać, tak i tu mugis/ bałamucić trochę.

— Na własne * Mziałetn to oczyl — za* ołał 
W Bjhard, łechtając chciwość Szweda, którą znał za pa­
nującą jego namiętność. — O i tar b są nieomal całe 
srebrne, okryte klejnotami od stropu do poiadzki, skar­
biec pełen złota i drogcści, naczyń kościelnych, pereł 
mnóstwo... posągi nawet lare sa z kruszczów koszto­
wnych, a lekko licząc kilkakroć sto tysięcy talarów 
znaleść się powinno gotówką. Nie liczę już drobniej­
szych przyjemności i dogodności.

Miller słuchał, i rozwidniło się na jego twarzy, 
poczynał się uśmiechać.

Wtem podane mu list oi Kordeckiego; przeor w 
nim jak przez Kuklinowskiego naglił o uwolnieniu po­
słów.

— Gdybyś — mówił w końcu, — na ich życie 
(czego nie sądzimy) nastąpił, zć/jemy sią wszyscy na 
wolę Bożą, bez której włos Dis spadnie z głowy: niech 
umrą, jeśli śmiercią swoją mają okupić swobodę, któ­
rej wszyscy oblężeni do ostatka tabu bronić nie prze­
staną I

Zastanowił się wódz sta-y, i na rjjcku te dum­
na w nieszczęściu nnoc niepokonanego ducha zrobiła 
nareszcie wrażenie, àle przelotne jaz ołyskawica; za­
grał zaraz w nim gniew miłości własnej piosenkę :

— Przywołać tu jednego z tych mnichów 1 — 
krzyknął do ordynansa...

I za chwilę skrępo' .anjgc, bladego, wycieńczone­
go wprowadzono księdza Błjszyńskiego, który danął 
przed generałem niemy, «onury, nie nieugięty. Cah 
not urągań, bezsenności, widok szwedzkich heretyckich 
porywów na świętości wiarJV słowy i ręką targających 
Bię, wieice zmieniły kapłana, złamały ciało jego, cii ? iał 
się na nogach i pot zimny oblewał mu czoło, duBzt 
podnioda się tylko ku Bogu.

Miller był jednym z tych ludzi, na których cier­
pienie robi to wrażenie, co krew rozlana w boju — 
rozjusza; uśmiechnął się ujrzawszy księdza w tym ste­
nie i wskazując mu na klasztor rzekł:

— Idź do swego przeora, a powiedz mu coś wi­
dział w obozie moim, niech się poddają, póki pozwa­
lam się pedtać ; a powracaj tu, bo inaczej towarzysz 
twój wisieć będzie, klnę się honorem żołnierskim, j táli 
nie powrócisz, zginie.

20.
Braciizek Paweł nr bramie pacierz odmawiał klę­

cząc, gdy ujrzał z żołnierzem szwedzi im, na powrozie 
wiedzionego księdza Bażyńskiego, bladego i ledwie 
mogącego się utrzymaó na nogach; po sukni nawet 
znać było co wycierpiał, bo na niej i błoto i Bzaury 
i szarpanie żołnierzy zostawiły ślady. -Jak gi by Bóg 
wysłuchał gorącej jego modlitwy, bo się właśnie z in­
nymi na tę inteucyę m idlił, ukazał się ksiądz Błeszyń­
ski. Pcstoczył braciszek otworzyć, ale osmutuiał zo­
baczywszy, że Błeszyński był sam jeden i w takim 
opłakanym stanie.

— A wracacie dzięki Bogul — rzekł wznosząc 
ręce — biegnę z tą wesołą nowiną do księdza przeor», 
gdzież ojciec Zacharyasz?

— Nie cieszcie się bardzo ł mojego powrotu, 
bracie Pawi?! — rzekł ksiądz — wróciłem tylko po­
słem Bzwedzlńkn... a ojciec Zscbaryasz został mięazy 
niewiernym’.

— Jąkto? więc... więc was jeszcze nie uwolnili?
— Daj mi odetchnąć I — i rzucił się przybyły 

na ławę w izdebce furtysaa. — Al bodaj to — rzekł 
— bodaj każdemu strojem się parać 1 Jakie mi żal 
tych chwil spokojnych, w celi mojej spędzonych, w 
chórze, w kościele... życie zakonne, to raj ziemski, 
trzeba! nam je było zanle tić na wojnę i walki...

— Al CiChol cicbol — cdrzeki: brat Paweł z pro­
stotą i zapałem dziecięc r — juszcu kto usłyszy, że 
narzekacie! To ksiądz przeor kazał... i na chwałę 
Matki Boskiej cierpimy; co tu szemrać; nie rozpaczaj­
cie, wrócą czary spokojne. A nsolebyście się czem 
posilili ?

Alf ksiądz Błeszyński spuścił głowę i milczał, 
spoczywał... Jeszcze wrzawa obozu tętniła mu w 
uaz ich, jeszcze ten tłum szalony wirował mu przed 
oczyma, i zdało n.u się, że go ktoś szarpie, że go 
wiodą... Mimo tych mar strasznych, znużenie było tak 
wielkie, że usnął siedząc. Zobaczył to brat Paweł i 
posłał dać mać przeorowi, że Bażyński przyszedł, 
ale osłabli jak siadł, nie wstaje snem ujęty.

Wsiyccy się więrt potoczyli dla widzenia się z 
nîm do bramy, a trwatk wchodzących zbudził ze snu 
zakonnika, który krzyknął i obłąkanym powiódł wzro­
kiem po znajomych twarzach.

— Jakto? — rzeki nieoprzytomniony jeszcze — 
jestem tu w klasztorze? Cóż to było?

— Uspokójcież się, uspokójcie — zawołał Kor­
decki Biadając przy nim — dzięki Bogu, że was wi­
dzimy... a coście wycierpiefi. ofiarujcie Bogu.

Dalszy dąg nastąpi.)



Szanownej Fufcllemośel * Gliwic 1 okolic y donoszę, ie 
otworzyłem (kw.A

handel towarów żelaznych
poleoam mój znany skład

nar iędb dla 6Msa»y, kowali i stolarzy.
Zwracam takie uwagę na mój

magazyn sprzętów domo yeh i kuchennych
i proszę o popa-oiJ mego noi.eg prsedaigbirrsiwt.

Poleoam takie pod gwarancyą r

czysto woskowe świece
po najtańszych cenach.

Z szacunkiem

J. Kytzia w Gliwicach,
ul. Dworcowa (Eahrhofstr.)_______

Nasze w zeszłym roku skonatra rano
maneże

J maszyny do
iak nlę praktyoznemi okazał-, li je­
steśmy i po? idowanl wykony -ad j3 jak najlepiej 1 najdokła­
dniej, jtkotei otatalunkl punktualnie uskuteos: ' K Okazujące 
ię wszędzie zadowu’enie naszych odbiorców, jest dit. nas naj- 

I koszem Swladeotwem. Upraszamy więo naszych szanownyoh 
I Odbiorców, aby się z calem zaufaniem do nas ar n ,oali, gdy.* 

jesteśmy w Sitnie nąjlepsze towary po taniej cenie dostawlaó.

'Karol Sohmigalle i Spółka,
fabryka maszyn, Wielkie Strzelce.

Ze wsaystkieh właścicieli biur pomiarowych w K-to-fioaoh
Jestem Jedynie upoważniony

do wykonywania

katastralnych i sądowych pomiarów.
Katowice G.-Sz. Dr. Süden,

prayslęgły królewski miernik.

Hiszpański eliksir
oholeryozny, a nąjsllniejszyoh esen- 
oyl spreparowany, najlepszy śro­
dek prj êolw boleśoiom brzucha, 
oholerynle, utrudnionemu trawieniu 
u dzleo? 1 Jorosłyoh poleca za bu­
telkę 1 markę apteka pod „Orłem“ 
w Kstowiosch ul. Fryd yv*n/ok* 8.

Na wszelkie okazye
polecam mój (kw.

wielki skład
uazystkio'1 gatunków

win słodkich, muszkato­
wych, węgierskich, tokaj 
skich, czerwonych i jabłecz­
nika w butelki ch, jako 
też rumu, araku, koniaku, 
wódki, likierów, i natural­

nych wódek gorzkich.
Hermann Böhm,

Bytom na bulwarze.

Dla kupców!
Z powodu uprzątnie^, sprze­

da,, jak da! “X zapas starczy naj­
piękniejsze średn.j szkookie śle­
dzie i 30 marek 1 najpiękniejsze 
duże szkockie śledzie po 32 mrk., 
za be n ’.x tu stąd; dalej tytonie 
Kentucky cd 75 fen., do 1 marki 
aa funt. Paosk* pocztowe na 
próbę za zaliczką. (1405

Paweł Blizel, Mikołów.

Cementowe plat; sa U;
û. E. P. »bS381 ąj- 
lepszy 1 aajtofiss 
natęryał do j.okry- 
wiela dacb'.w wy- 

Jbla w róinyoh 
kolorach (kw.

A. la, 1
w Bytomiu G.-Ssl.

Cierpiącym
na żołądek
donoszę ehętnle bezpłatnie, jakem 
alg z mej 12-letnlej choroby 4o- 
łądkowej pomimo podessłego wie­
ku, bes medeoyny 1 tgjemnlozych 
środków wyleczył. (M.
Meyer, poiastutbowy nauczyciel, 

Lind m b. Hannover, üngerstr. 14.

Moje pasie-
zróboie łaskawie próbę s (kw.a

od Bergman’» i Sp. 
w Dreźnie.Badebeul

(mu ka ochronna: dwóch gómuńw) 
jestu) naj’.psse mydło przeciw 
piegom jakotei do wytworzenia 
delikatnej, białej różowej pletl.

Nr akładzle mają, sztukę aa 
<0 t(_aygńt> w: Bytomiu J. 
Duebeoke, Korol Franke, A. Bol- 
llch, A Wehowsky, I Ad. Ver 
mund 1 Jó.df fet iedo - we Wir tu 
K. Pltsoh, w Laurťhucie: aptek. 
Hahn, w Król. Huoie: E Kn.rr, 
w LI pinach: K. ^ltaou, ■ f R id io - 
kpwle: apteka poi orłem._______

Świeże pierze
darte 1 nie darte, gotowe ple- 
rayry, taałe na odpLatę, zawsze 
do dostania u (tw.

flfl. Neumann'«,
KBÓL. HUTA, KATOWIC! 

Rynek nr. 19. uL Grundmanna 23.

EL Naďa następca
w Katowicach G.-Szl.

kw.) poleca

dachówkę
iwyoząjną 1 fałdowaną.

Prosięta mete
ma na sprzedał fi 462

Piotr Sppz, Boabark 
ul. do —menl_i 7.

Szanownej PubliomoSol dono­
szę iż (kw.

przy Goju kupimm, znaoznlem 
30 powiększyli waloauuzaopatrzył 

>gę zatem terss o wiele wlęoej 
lepiej mleó, aniżeli dotąd; równ. <4 
biorę jęczmień tatarkę (po­
gankę) na krupy, obleoująpriy- 
tem prędkąi rzetelną obsługę Każ­
demu udzielam chiaehuhku za 
nde. o. Bytom G.SzL (Gojwals- 
mühle) w Mąju 95.

Jafcćb Kołodziej.
Aby prawdę wiedzieć, 
trzeba się przekonać !
Najlepiej i ni jtaniej, gdyż 

najrzetelniej, kupuje się wszy­
stkie artykuły budowlane jako to: 
papę na dachy, «polaki 
parli, cement, I belki, 
nł> jy, pteee, trcclnę aa 
pniowy, wszelk. gatunki g wdź 
dal «Irai, .wyeh, tknelli 1 do 
dz, . I okien, pumpy do 
wody lt d. t.d. u Ikw.

H. Lewin'«,
handel żelaza w Mystowloaoh 

wtaścloloU I. H läuder.

Poleoam się do wy ' ony- 
waolz wszelk. b' '.ar- 
iklch robdt dup - 

r.anych 1 wyozajnyoh 
pc nąjtań ?ych cenach. Mam także 
■kład tramie 1 wszelkich ubio­
rów dla zmzTÍjeh. (1310

P. Knainisk, 
mlst.z stolarski w Soblszowioaeh 

w domu runa Biskupa.

Od 1-go Lipca poszukuję

ucznia
do mego handlu korzennego ! to­
warów rękodzielrmnyoh. (L.419

Józef Wschsner,
Siniej.

Bardzo dobry

W przeciwto czerwonce
1 innym chorobom świń jest do 
nsbyola w królewskiej aptece w 
Oleśnie u H. I tonde. fkw.

Qeo llttuer’a proszek 
do tucze iii t z nj apetyt
S świń Sl

powoduje przez sroja wszeohgtroli 
ne ~il t- szybką 1 korzystną ho­
dowlą Za pudełko 6Ufon,»£■ 
to wicach w aptece pod „Orłe a“..

Zabija natychmiast!
Lapiam

jest nąjlepszym 
proszkiem na owady; 
na wypędzenie Szwabów, mo­
skali, pluskwów. much, pobiel 
ltd. Najlepsza oohrona prze­
ciw molo"'. Wsiędzie w , os- 
Jř‘ h po 10, 20 1 50 fen. d 1 
ne^rol- (1FV7

O Eto ohoe kupić g h
. ł _ dobry segarek albo

I swoi segarek mieś "1
U ljł»yMP»«»wany t. j.
fSLfthWpoa gwwcinoyą ten O —
««P nieoh idiie do se-

gannistrsB 12, Sachweh,
legarmlstrsaKróLHutaBynsk 3>â
16. Proszę doładnle swatać esi o
na firmę. aJO

Poszukujemy natyohmlsst zda- 
tnr^o (1334

szwajsera
i kowala
dokładnie obeznanego 1 szwajso- 
waniem rur ogniowych I kotłów. 
Stała posada 1 wysoki aarobeL. 
Zgłoszenia do firmy
Petxold St Company.

Siiglueeiď Limited. 
Inowrocław.

W tym miesiącu wyszła z druku książka do nabożeństwa pod tytułem:

Śpiewnik dla ludu katolickiego
oraz

książka do nabożeństwa.
Ułożyli Gillar 1 Hoffmann, organiści z Bytomia.

Z aprobatą kościelną. — Format kieszonkowy. — Stron 1076.
» Cena: w oprawie w skórkę z złotymi wyciskami z czerwonym brzegiem 2,00 m. m 

„ „ „ » i złotym „ 2,75 do 5,50 „
Na koszta przesyłki dołączyć należy w obwodzie 10 mil 25 fen. ponad 10 mil 50 fenygów.

Mamy w obecnym czasie mnóstwo najrozmaitszych 
książek do modlitwy, bo książkę do modlitwy każdy czło­
wiek mieć musi i powinien, skoro się w szkole albo 
w domu czytać nauczył.

Prawdziwie jednak dobrych, pożytecznych modli­
tewników, w którychby mieścił się dobór nabożeństw 
i pieśni na wszelkie uroczystości roku kościelnego bardzo 
mało mamy dotąd. W każdej prawie książce brak to 
różańca, to godzinek, to litanij, modlitw dla bractw, to 
znowu pieśni, którychby brak ować nie powinno.

Ażeby się więc przysłużyć spółeczeństwn naszemu, 
zwłaszcza tu na Górnym Szląsku, postanowiliśmy wydać 
książkę do modlitwy, w którejby z jednej strony mieścił 
się mniej więcej zbiór nabożeństw wszelkich i pieśni naj­
główniejszych i najkonieczniejszych, z drugiej zaś strony, 
żeby książeczka odpowiadała wymaganiom zewnętrznym 
w dzisie szym czas e, to jest, ażeby była książeczką nie 
za wielką, — taką ażeby ją można włożyć wygodnie do 
kieszeni.

Szczególniejszą starannością otoczyli autorzy śpiewnik

kościelny. Zbierali umyślnie po parafiach pieśni kościelne, 
aby śpiewnik ządowolmł wszystkich. Znajduje się w nim 
około 415 pieśni na wszystkie wybitniejsze uroczystości 
roku kościelnego, na świata Matki Boskiej, do Najśw. 
Sakramentu, do Serca Pą.ia Jezusa i Panny Maryi, dla 
pielgrzymów, pieśni do Świętych Pańskich, pieśni przy­
godne, pieśni przy rozmaitych obrządkach kościelnych. 
Cena zaś w stosunku do objętości książki i tej staranności, 
jaką jej poświęcono. jest nadzwyczaj nizką. Nie chodzi 
tu bowiem o zyski nadzwyczajne, lecz o to, aby wła­
śnie taki modlitewnik znalazł jak najszersze rozpowszech­
nienie, a może go znaleść jedynie przez nałożenie nań 
jak najtańszej ceny.

Mamy nadzieję, że Szanowna Publiczność dla wy­
żej podanych zalet nie odmówi poparcia śpiewnikowi « 
kościelnemu. 1

Brzy odbiorze dziesięciu egzemplarzy wszystko jedno, I 
czy równych, czy mlęszanyćh, udzielimy jedenasty egzemplarz j 
bezpłatnie i franko.

Odsprzedawającym stósowny rabat.
Pieniądze trzeba nadsyłać naprzód. — Zamawiać można pod adresem:

t/ydawnictwo „Katolika*
w Bytomiu (Beuthen O.-S.)

i

Redaktor odpowiedzialny: Piotr Pilchowaki w Bytomia — Czcionkami drukami „Katolika“ w Bytomiu. — Nakładem L. Radziejewskiej w Bytomiu..
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